10 gr. 


Nr. 262 A 


10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, poniedziałek 5 września 1938 r. 


WADY PSYCHIKI ŻYDOWSKIEJ POTĘGUJĄ ANTYSE- 
MITYZM. 


(I. Margolin: Idea sjonizmu, str. 28), 


Rok XIII 


JESIE 


Jesteśmy w impasie — Co dale 


Cztery drogi wy 
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prowadzące do... tego samego rezultatu 


Gdy na jednym z konwentykli, 


poprzedzających deklarację z 21 
lutego zastanawiano się nad ha- | 
słem, w imię którego miałaby się ' 
dokonać konsolidacja, ktoś zapro- ` 


ponował: 

— Wysuńmy hasło zmian w ist 
niejącym układzie stosunków. 

— Zgoda! — odrzekli chórem 
wszyscy obecni. i 

Podobnie jest i w społeczeńst- 
wie. Hasło zmian istniejącego po 
rządku rzeczy jest dzisiaj najpo- 
pułarniejszym w szerokich ma- 
sach sloganem politycznym. 

W jakim kierunku powinny 
pójść zmiany? Przeprowadzenie 
jakich zmian możliwe jest obec- 
nie? — z takimi pytaniami zwró- 
ciliómý się do jednego-ze znaw- 
cow  wewnętrzno - politycznych 
stosunków Polski. stojącego od 
lat na uboczu i nie biorącegd u- 
działu w rozgrywkach politycz- 
nych. 


JESTEŚMY W IMPA- 

SIE 
Jesteśmy w  impasie 
brzmiały pierwsze słowa odpowie 
dzi. — Gdy chodzi o naszkicowa- 
nie możliwości wyjścia z tego im- 
pasu, widzę — ciągnął dalej nasz 
rozmówca — cztery ewentualno- 
SCI. 

Pierwsza ewentualność to za- 
niechanie prób porozumienia się 
z obozem opozycji, reglamentacja 
stosunków politycznych w Polsce 
wyłącznie przez ludzi reżimu, któ 
rym zagwarantowano by wyłącz- 
ność udziału w rządach i wyłącze 
ność _'odpowiedzialności — jed- 
nym słowem, sui generis totalizm 
reżimowy w oparciu o aparat pań 
stwowy, a zapewne przy dominu- 
jacym współudziale grupy, którą 
w żargonie politycznym nazywa- 
my „Naprawą'”. Ta koncepcja — 
mówił daiej nasz rozmówca — 
wymagałaby konsolidacji krzyżu- 
jących ze sobą szpady różnych 
grupek reżimu. Sądzę, że dałoby 
się to osiągnąć chociażby za cenę 
wyłączności rządów i w obliczu 
opozycyjnego  niebczpieczeństwa. 

— Tak, ale w tym wypadku po 
za nawiasem Życia politycznego 
pozostałaby jeśli nie większość, to 
w każdym razie ogromna część 
społeczeństwa, odgradzająca się 
dziś od reżimu. 

—— Istotnie — brzmiała odpo- 
wiedź. — Gdy chodzi o udział w 
rządach opozycji to możliwy jest 
on jedynie przy pozostałych 3-ch 
k 1cepcjacn. 


POD HASŁEM 
DEMORRACJI 
Pierwsza z nich, czyli w 
szym porządku już druga, pole- 
gala by na stworzeniu surogatu 
rządów narodowych, opierających 
się o „demokratyczną“ prawicę 
opozycji i niektóre grupy t. ZW. 
narodowców sanacyjnych. W tym 
wypacku lepiej nie zagiądać Za 
kulisy tego rodzaju kreacji polity 
cznej. Bystry badacz mógłby do- 


pia- 
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patrzyć się tam tych samych czyn 
ników i reżyserów, które utrzy- 
mywały potępione w ostry spo- 
sób przez reżim „rozwydrzenie 
partyjnictwa*. Mimo to jednak, 
muszę powiedzieć, że zarówno w 
obozie rządowym, jak i wśród o- 
pozycji znaleźli by się chętni do 
realizowania tej koncepcji. Co 
więcej, dziś już są ludzie, siły i 
czynniki, które w tym kierunku 
pracują. 

— A cóż poczęłyby w tym wy- 
padku ugrupowania lewicowe? 
Zapewne znalazły by się w ostrej 
opozycji. 

— Tak i nie. Tak — bo ideałem 
lewicy jest doprowadzenie do 
trzeciej z kolei koncepcji, t. j. 
Frontu Ludowego, nie — bo mar- 
ka i reżyseria demokratyczna i 
jednych i drugich pochodzi z tych 
samych natchnień. Lewica z so- 
cjalistami, nieuleczalnymi demo- 
kratami z pośród sfer urzędniczo- 
nauczycielskich i lewymi peryfe- 
riami reżimu na czele najchętniej 
widziałaby w Polsce Front Ludo- 
wy. Jednak zrealizowanie po- 
przedniej koncepcji, mimo formal 
nej opozycji, byłoby przez stery 
lewicowe potraktowane jako 
wstęp do Frontu Ludowego. Prze 
cież marka demokracji i jej zaple 
cza pozostały by te same. 

— To trzecie wyjście z sytuacji, 


Nowy rok szkolny rozpoczę- 
ty. Znów zaroiły się ulice 
miast wesołym tłumem mło- 
dzieży. Poprzedzani sztanda- 
rami szkolnymi, w karnym or- 
dynku zapełnią dziś młodzi 
nawy świątyń. Później urzą- 
dzą gwarny najazd na księ- 
garnie i papelerie. Wreszcie 
wprzęgną się w kierat cało- 
rocznej ciężkiej pracy od świ- 
tu do późnej nieraz nocy, W 
walce o pełny rozwój moral- 
ny, uinysłowy i fizyczny. Aby 
praca ta była owocna, "musi 
być wykonana ochoczo, pod 
światłym kierownictwem ko- 
ścioła, szkoły i rodziców. Jeśli 
czynniki te ukształtują młode 
charaktery i przygotują je do 
samodzielnego Życia, zaopa- 
trzą w konieczny zasób wiado- 
mości, niezbędny do dalszych 
studiów lub do praktycznego 
wykonania zawodu, jeśli wre- 
szcie oprócz wiedzy i odwagi 
życia wdrożą wychowankom 
zamiłowanie do pracy społecz- 
nej i postawę radosnej ofiar- 
ności w służbie Narodu, to za- 
danie wychowania będzie 
chlubnie wykonane. 

Pamiętajmy jednak, że w 
wielkim dziele 
nowych zastępów obywateli 
bierze udział niepośledni rów- 
nież sama młodzież, przygoto- 
wując się do : wnodzielnego 


wychowania, 


jak pan to nazywa, zmusiłoby do 
ostrej opozycji wszystkie żywio- 
ły szczerze i prawdziwie narodo- 
we. 

— Rzucone przez pana pytanie 
kieruje naszą dyskusję wprost ku 
czwartej ewentualności wyjścia z 
dzisiejszego impasu. Tak nazy- 
wam objęcie decydującej roli w 
państwie przez żywioły prawdzi- 


niektóre grupy zaliczane do obozu 
rządowego, a posiadające szczerze 
nacjonalistyczny Światopogląd i 
świadomość konieczności reform 
społecznych. Powiem tu, uprzedza 
jąc pańskie pytanie, że walka w 
tym wypadku rozegrałaby się mię 
dzy Frontem Ludowym a frontem 
narodowym, między inicjatorami 
generalnej przebudowy Polski a 


wie narodowe, radykalne społe- |nieustannymi reżyserami tych, 
cznie, wysuwające szeroki pro- |tzy innych „koncepcji demokra- 
gram przebudowy gospodarczej i | tycznych”, 


Trudno mi jest powiedziec, któ 
ra z wymienionych ewentualności 
jest ıw dzisiejszej konstelacji sto- 
sunków politycznych najbliższa 
realizacji, W każdym razie po- 
przez te, czy inne fronty, jedne, 
czy drugie, a może trzecie z wy- 
mienionych projektów wyjścia z 
impasu, dojdziemy wreszcie do 
frontu, zarysowanego po krótce w 
koncepcji czwartej. Takie jest 
nieuchronne przeznaczenie losów 
politycznych Polski. 


Stoisko Związku Polskiego 


PLAC NAPOLEONA 


Kupno, sprzedaż, wymiana podręczników 


u Księgarzy Polaków 


politycznej Polski. Kto wie, czy 
ta możliwość, wbrew pozorom, 
nie zyskałaby, mówiąc językiem 
wojskowym (nasz rozmówca jest 
b. wojskowym), najszerszej pod= 
stawy operacyjnej. W jednym sze 
regu mogliby się tu znaleźć: ruch | 
narodowo ~ radykalny, młodsze, 
radykalne społecznie, elementy 
Str. Narodowego, stanowiące dziś 
— bądźmy szczerzy — gros sił te- 
go ugrupowania, narodowcy ze 
Str. Ludowego, wreszcie nawet 
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uczonych lub wreszcie niespo- 
dzicwany wybuch patriotyzmu 
polskiego w odciętym wiekami 
od macierzy — Śląsku. 

I dlatego błędem jest zaró- 
wno włłaczanie młodzieży w 
szablon naśladownictwa star- 
szych pokoleń. jak błędem jest 
przygotowanie zastępów śle- 
pych wykonawców chociażby 
ponętnej doktryny. 


sprostania nowym zadaniom, 
jakie przed Nią życie postawi. 
Tymczasem często popełnia- 
nym błędem wychowawców 
jest chęć ukształtowania mlo- 
dych pokoleń na wzór i podo- | 
bieństwo dawnych. które już 
odeszły albo swą rolę twórczą 
już wykonały. 
Taki stosunek do wychowa- 
nia dowodziłby braku wiary W 
siły żywotne Narodu, tamo- 
wałby swobodny rozwój Jego 
pierwiastków twórczych. 
czywiście młode pokolenie za- | 
chowa zasadnicze cechy swej 
rasy, musimy się jednak Zi 
| 


Zgodzimy się wszyscy, że 
Hitler posiada wszelkie cechy 
wodza, ale wątpimy, by poko- 
lenie młodych Niemców, wy- 
chowane w szkole hitlerow- 
skiej, w ślepym uwielbianiu 
dzić z tym. że będzie ono... in- | kanonów, wydało z siebie... 
ne. Wieczne zagadnienie OJ" | nowego Hitlera. Błąd podobny 
ców i dzieci! Młode pokolenie popełniają wszyscy, którzy Za- 
być może nie,będzie lepsze ani | pominają, że są czynniki wy- 
gorsze, ale będzie inne. I tak | chowawcze, nie przewidziane 
być musi! _|ani w etacie ministerstw o0- 

Opatrzność, stawiając przed Światy, ani w sztabie partyj- 
narodami coraz to inne zada | nym. Ruch narodowo - rady- 
nia, sama znajduje drogi U-| kalny przeciwslawia się zaró- 
rzeczywisinienia tych zadań,; wno twardym i jednostron- 
nieraz dla współczesnych me-|nym rygorom wychowaw- 
dostrzegalne. czym, pomyślanym na modłę 

Gdybyśmy odrzucili ten hitlerowską, jak i anarchii w 

e AA apeg] tej dziedzinie. propagowane] 
czynnik, jak wyiłumaczylibyš-} KSESMzin 
my nagłe rozpętanie kilka; PFZEZ bera ; 
wieków trwającej nawałnicy| Trudno być prorokiem prze- 
wojen krzyżowych lub cudow- znaczeń Narodu, wystarczy 
| ay okres odrodzenia, gdy " |jednak zwykła obserwacja, 
każdej mieścinie włoskiej za- aby stwierdzić, że dzisiejsze 
roito się od artystów, poetów 1| młode pokolenie kształtuje w 
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KUPCÓW ZŁOTA 3 
POLSKICH tel 270-37 i 588-19 


POLSKA MŁODZIEŻ SZKOLNA 
nie sprzedaje i nie kupuje 


KSIĄŻEK U ŻYDOW 


towar ryby 
Wyłowił zwłoki topielca 


„z basenu portu gdyńskiego 


GDYNIA, 4.9. Pracownik Zakia- 
dów Wodociągowych i Kanaliza- 
cyjnych, Siemiątkowski, łowiąc 
ryby w basenie południowym por- 
tu gdyńskiego, dokonał makabry- 
cznego odkrycia. 

Ciagnąc wędkę w pewnym mo- 
mencie . zauważył, ku swojemu 
przerażeniu, powoli wyłaniające 
się z toni ciało mężczyzny. Nie 
tracąc panowania nad soba. węd- 


Decydujące zwycięstwa 
w Estramadurze i nad Ebro 
Olbrzymi szmat Hiszpanii zdobył jen. Franco 


SALAMANKA, 4.9. Wojs ka powstańcze odniosły na fron- 
cie Estramadury i na odc inku rzeki Ebro dwa generalne 
zwycięstwa, które prawdo podobnie zaważą decydująco ńa 
dalszych iosach wojny. 

Na odcinku rzeki Ebro zajęto szereg ważnych pozycyj 
nieprzyjacielskich, zadając przeciwnikowi znaczne straty. W 
czasie walk powietrznych strącono 21 samolotów nieprzyja- 
cielskich. 


. 


karz przyciągnął zwłoki do nad- 
brzeża, poczem wydobył trupa z 
morza i zawiadomił o swym od- 
kryciu policję. 

Jak wynika z dokumentów, zna- 
lezionych w kieszeni marynarki 
topielca, zmarłym jest elektro- 
technik nazwiskiem Antoni Pi- 
gwi, mieszkaniec Chylonii. Po do- 
konaniu oględzin zwłok ciało to- 
pielca przewieziono do kostnicy. 


- 


Na froncie Estramadury 
ataki przeciwnika słabną z 
każdym dniem. Nieprzyja- 
ciel wyrzekł się swego pier- 
wotnego planu okrążenia 
Cabeza del Buey i pozosta- 
je na swoich pozycjach. 
Główne dowództwo po- 
wstańcze uważa, że wielka 
bitwa jest już właściwie 
zakończona. Olbrzymie ob- 
szary, zdobyte przez po- 
wstańców w czasie tej bi- 


sobie cechy, niezbędne dla u- 
trwalenia bytu niepodległego i 
opanowania życia gospodar- 
czego kraju. Sprostanie tym 
zadaniom wymaga inncgo ty- 


pu łudzi. Kongresówka miała| twy, są już definitywnie 
swoich Wokulskich, niestety,| obsadzone przez wojska 
głównie w... literaturze, Wiel-| powstańcze. 

kopolska miała swych Mar- 

cinkowskich i Wawrzyniaków 4 

w życiu codziennym. Powinno 7 tysięcy 

się od nich zaroić wszędzie. U 
Zawód kupca, przemysłowca |nFalszywych obywateli 
wymaga od adeptów inicjaty- rumuńskich 


CZERNIOWCE. 4.9. Władze po- 
licyjne wykryły w Rumunii wiel- 
ką aferę fałszowania świadectw 
| przynależności. Stwierdzono, że 
towarzystwo  macedo-rumuńskie 
wydało około 7000 ogobom, prze- 
ważnie pochodzenia żydowskiego, 


wy, samodzielności i praktycz- | 
ności, tych wszystkich zur 
tak mało docenianych w spo- | 
łeczeństwie dzisiejszym. I jeśli 
te cechy dostrzeżemy w mło- 
dym pokoleniu, to nie narze- 
kajmy, lecz powiedzmy sobie, 
że podrasta pokolenie, przygo- 


iowane do zadań, które były świadectwa przynależności, na 
ponad nasze siły! Niechaj się | podstawie których uzyskiwali oni 
żydzi martwią, że przestajemy natycemiast obywatelstwo ru- 
być narodem „dziedziców“, muńskie. 

poetów i urzędników. My wie- 

my, że w zawodzie kupieckim 500 kg. serum 
można tak samo pozostać ry- di À 

cerzem i to nam wystarczy. a Szanghaju 
Wierzymy w młodzież. I dla- CZERNIOWCE, 4. 9. Z portu 


iGomytanca odpłynął statek ru- 
muński „Romania“, który wiezie 
500 kg. serum przeciwko chole- 
rz, z przeznaczeniem dla Szang- 
haju. Serum to zostało wyprodu- 
kowane w instytucie prof. Canta- 
cuzino w Bukareszcie. 


tego, przyglądając się szere- 
gom młodzieży, zdążającym 
dziś do świątyń, witamy Ją 
słowami wieszcza: „Młodości! 
Orla twych lotów potęga...*, 


A. G. 


mm Sir. Z 
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PONIEDZIAŁEK 
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TEATR NARODOWY: Punkt o g. 
8-ej wiecz, „Ziełony tray", 
TEATR LETNI: Dziś o godz, 8 
przezabawna komedia „Kłopoty 
Bourrachona” 


TEATR POLSKI: Codzień świeżo 
wystawiona komedia Devala „Sub- 
retka* ze Stefanią Jarkowską w roli 
tytułowej. 

TEATR MAŁY: 
Birabean. ` 

TEATR MALICKIEJ: O godz 
8.15 wieczorem komedia muzyczna 
„Na Tali eteru” P. Leone, L. Bro- 
dzińskiego, Lawiny  Świętochow= 
skiego. Grają: Benita, Stojowski, 
Nesterówna, Wierzejewska, Sym, 
Zawistowski, Kielarski, Modrzew- 
ski. Reż. Zawistowskiego, dekor. 
Kurmana. 


„Pani natura”. 


OPERETKA „„8.15*: „Krysia Le- 
śmiczanka* ze Szczepańską } Mesaal 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 
ma rodzina”. 


KINA CHRZESCIJAŃSKIE 
informacje o fiimach dozwolonych 
dla młodzieży tel. 7.11-25, 


AS. (Grójecka 56): „Jedna na mi- 
lion“ i „Król magików“, 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. 
ITALIA (Wolska 32): „Jej Oobroń- 
cy”. 
JURATA: „2 dni milości“ i „Pra- 
mienie zagłady”, 
KINO PARAFII ŚW, ANDRZEJA 
„Chłodna 9): „30 karatów szczęścia” 
KOMETA (Chłodna 49): „„Svrafo- 
nie młodości”. 
MARS: „Złote na ulicy”, 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
Wielkiej Wojnie", 
PRAGA: „Cień Szanghaju” i „Skrzy 
dłą nad Honolulu”, 
PRASKIE OKO: Niedorajda” 
„Urdynat Michorowski*, 
ROMA: „Tajemnica Indii”, 
SOKÓŁ „Moja maleńka* i „Wiel 
ka miłość Beethovena". 
STUDIO (Chmielna 7): „La Ha- 
banera“. 
SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
oddam dziecka* 1 „Magnolia, 
ŚWIAT: „Tajny Agent“ i „sytweł- 
LJ 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Młodzież szkolna nabywa konłtekcję męska 
EM z timy STEFAN FIBICH AL Jerozolimskie 7 WEES 


Związek Polski a młodzież 


Okres wstępnego uświadomie- 
nia gospodarczego należy już 
prawie do przeszłości. Społeczeń- 
stwo zrozumiało dzięki wielolet- 
niej akcji bojkotowej, że kupować 
u obcych nie wolno. 
| OKRES TWÓRCZY 

Dalszy okres polszczenia życia 
gospodarczego. masowego tworze- 
nia placówek polskich włąśnie się 
rozpoczyna. 

AKCJA OSIEDLEŃCZA 

Wielką rolę twórcza w tej dzie- 
dzinie spełnia właśnie Związek 
Polski, przygotowując społeczeń- 
stwo do nowych zadań i stwarty- 
jąc wafunki powstawania pol- 
skieh placówek. Dziś już nikomu 


nie jest obca rola osiedleńcza 
Związku Polskiego. 
Długie kolumny, umieszczane 


przez Zwiazek Polski pod tytu- 
łem „Chleb i praca dla Polaków“, 
informują, gdzie i jaka placówka 
ma szanse powodzenia. 
ROLA MŁODZIEŻY 

Całkowite opanowania różnych 
dziedzin życią gospodarczego wy- 
maga jednak przygotowania za- 
stępów młodych pionierów i fa- 
chowców. Związek Polski rozumie, 
że dopiero dzisiejsza młodzież 
stanie się decydującym czynni- 
kiem urarodowienia życia gospo- 
darczego i dlatego w swych po- 
czynaniach propagandowych u- 
względnia specjalnie teren ucz- 
njowski. 

KALENDARZYK SZKOLNY 

Kalendarzyk szkolny Związku 
Polskiego na r. 1988—89 wyjaś- 
nia młodzieży jej obecną i przy- 
szłą rolę w życiu gospodarczym, 
podaje polskie źródła zakupów o- 
raz zachęca do wybrania sobie 
zawodu kupieckiego lub przemy” 
słowego. Uczeń, ezytelnik kalen- 
darzyka, już w zaraniu swego ży- 


męski i 


K R A wW l E C uczniowski 


Posiada na składzie duży wybór 
GARNITURÓW |! PALT męskich | 
uczniowskich oraz preyjmuje zamó- 
wienia Wspólna 14 sklep A. Leibrandt 


Trwające od dłuższego czasu pra- 
ce nad renowacją zabytków w Toru- 
niu będą nadal kontynuowane, Prace 
te poza kościołami zabytkowymi o- 
bejmą również zamek  pokrzyżacki, 
tereny zamkowe oraz kilka kamienic 
zabytkowych na rynku staromiej- 
skim. 

Jak wiadomo, w kościele ów. Ja- 
kuba w prezbiterium zakończeno już 
prace, które odsioniły wspaniałą poli- 
chromię gotycka, znajdującą się pod 
tynkiem. Ostatnio po przeprowadze- 
niu badań murów i filarów postano- 
wiono nadal prowadzić prace w na- 
wie głównej tego kościała. Powierz- 
chowne badania wykazały już że na- 


*|wa kościeła pokryta jest polichromią, 


filary zaś glazurą barwna. W nawie 
cennych 
orramentacji wnętrza tego kościeła. 

W kościele Św. jana przystępuje 
się obecnie do grutnownej restauracji 


cia nauczy się odróżniać sklep 
polski od żydowskiego, towar pol- 
skiej produkcji od obcej. 
STOISKO 
ZWIĄZKU POLSKIEGO 

Związek Polski idzie dalej: by 
zapewnić uczniowi Polakowi pol- 
skie źródło wymiany książek — 
zorganizowął w tym roku na pla- 
eu Napoleona stoisko z udziałem 
księgarzy Polaków. 

AKCJA UŚWTADAMIANIA 

Niezależnie od tego liczne gru- 
py propagandowe Związku Pol- 
skiego rozdadzą na ulicąch War- 
szawy setki tysięcy ulotek, infor- 


mujących ucznia 1 rodziców 6 
polskich źródłach zakupu książek 
i pomocy szkolnych. 

Z coraz większym rozmachem 
prowadzona akcja Związku Pol- 
skiego powinna spotkać się z ży- 
czliwym przyjęciem zarówno ze 
strony społeczeństwa, jak mło- 
dzieży. 

Ze swej strony życzymy Zwięz- 
kowi Polskiemu, na płaszczyźnie 
którego zespalaja się i koordynu- 
ja wysiłki coraz większych rzesz 
społeczeństwa | organizacji, osig- 
gnięcia jak najwspanialszych re- 
zułtątów w służbie dla Wielkiej 
Polski. 


2 żony i 4 „narzeczone'” | 


na konfrontacji z „zawodowym uwodzicieliem" 


Przed paroma dniami donosiliś- 
my o „zawodowym narzeczonym“, 
Josku Kpszteinie, który, za liczne 
sprawki, jakie ma na sumieniu, 
był poszukiwany listami gończy- 
mi. 

Przez dłuższy czas jednak Zu- 
chwały oszust ukrywał się poza 
granicami miasta, skąd dopiero 
wczoraj powrócił, Trzeba trafu, 
że na ul. Chłodnej spostrzegł go 
znajomy jednej z ofiar „narzeczo- 
nego”, Zygmunt M. w chwili, gdy 
Epszteiņn wehodził do jednego z 
kin. Pan M. zawiadomił o swoim 
Rpostrzeżeniu przechodzącego po- 
liejanta, z którym czekał w hallu 
kina, aż de końca seansu. W 
chwili, gdy Epsztein wychodził, 
zbliżył się, doń policjant, aby go 


zatrzymać. Oszust jednak zorien- 
towawszy się, rzucił się do ucie”, 
ezki w stronę ul. żelaznej. Rozpe- 
częła sję pogoń przy pomocy 
przechodniów, Wreszcie jeden z 
posterunkowych dogonił ucieki- 
niera taksówką i zatrzymał go. 
Epsztejna przeprowadzono do 7 
komis. skąd przewieziono go do 
15-go komis., przez który był po- 
szukiwany. E. będzie odpowiadał 


przed sądem za bigamię, „zawo: | 


' Wiadomośc? 


dowe narzeczeństwo” i wyłudze* 
nie biżuterii, futer oraz pisniedzy 
od swej ostatniej ofiary, Reginy | 
C. (Jagiellońska 11). Dziś nasta- 
pi konfrontacja uwgdziceielą z o- 
biema jego żonami oraz ezterema 
„narzeczonymi”, 


Peki żołądek 
po wypiciu dużej ilości wody 


LWÓW, 4. 9. Ze Stanisławowa | 
donoszą: W Stanisławowie wyda- | 
rzył się niezwykły wypadek. Mia 
nowicie pomocnik piekarski, Fr. 
Kinder, pracujący w bardzo 'wyso | 
kiej temperaturze, uczuł silne 
pragnienie, udał się więc do stud 


Odnawianie zabytków Torunia 


Średniowieczny kościół św, Jana 


w pierwotnym swym wyglądzie 


Asik pokrzyżackiego będzie dostę> 
jpny dla publiczności w charakterze 
| parku. W najbliższym czasie po defi- 
nitywnym przekazaniu terenów zam- 
kowych przez władze wojskowe mia- 
Stu, nastąpi ogłoszenie aktu uznają- 
cego całą dzielnicę, otaczającą za- 
| mek za zabytek, podobnie jak rynek 
| Staromiejski, który już uznano za 
' zabytek. 

| Obecnie na ukończeniu są prace 
nad restauracją barokowej kamieni- 


Żajścia antysem 


zbada specjalna 


KATOWICE, 4. 9, Dnia 2 wrze- 
śnia odbyło się w Bielsku zwołane 
przez polski związek zachodni ze- 

| branie przedstawicieli miejsco- 
wych organizacji polskich celem 
zaprotestowania przeciwko wystą- 


Podobnie, jak dwie ul. Górskiego, ' prezbiterium, gdyż po usunięciu CZĘ- pieniom antypolskim w Gdańsku 


jedna w śródmieściu, druga na Żoli- 
berzu, istnieja w Warszawie również 
dwie ul, Szkolne: jedna w pobliżu ul. 
św. Krzyskiej, druga na Powązkach, 


ści tynku odsłonięto polichromię 
średniowieczną. W niektórych miej- 
| scach barwna ornamentacja widoczna 


tuż przy ul, Fłbląskiej, Ulica ta bie- jest nawet przez tynk, którym ko- 
gnie od ul. Jasnodworskiej. Aczkol- | ściół został w późniejszych czasach 
wiek urzędowej tabliczki ulica ia pokryty. Pe stwierdzeniu tego faktu 
- „BAJ Te Ai. zarząd miejski ofiarował bardzo ko- 
dwóch ułic o tejże nazwie nie jest | sztowne rusztowanie, aby umożliwić 
wskazane i komisja nazw ulicznych | szybsze przeprewadzenie prae w tym 
at pa przemianowania je: | kościele. W tej chwili odbywają się 

1 7i d tam badania tynków oraz roboty teo- 
retyczne, poprzedzające właściwą re- 
'staurację. Gwałtownej restauracji do- 
maga się krużganek tego kościoła, 
wczesno - barokowy, pochodzący 
z XVil wieku. 


| 


ABC 


Dalszą większą pracą renowacyj- 
ZBLEZA ną będzie doprowadzenie do porżąd- 
STOLICE ku i stanu pierwotnego jeszcze w 


| bież. sezonie terenów zamku i samie- 
go zamky pokrzyżackiego w Toruniu. 
Program robót został już opracowany 
przez sekcje ochrony zabytków Tow. 
Miłośników Torunia Cały teren 


Z PROWINCJĄ 
PG LARA 3% a 


9% 


| 992 dla omówienia spraw, doty- 
, czących miejscowego terenu. 


| Po zebraniu o godz. 19-ej ucze- 
stnicy w ilości około 200 osób sfor- 
mowali samorzutnie pochód i 
przeszli ulicami miasta. Po przy- 
byciu na ul. Kolejową grupa osób 
z pochodu, wybiła szyby wysta- 


72-letnia żydówka 
sfałszowała metrykę 


WIEDEŃ, 4. 9. W Moedling pod 
Wiedniem skazana została tamtej 
sza mieszkanka, 72-letnia żydów- 
ka Wolfsholz, na trzy miesiące 
ciężkiego więzienia za dopisek u- 
cżynióhy przez nią na metryce u- 
rodzenia, który mógł wprowadzić 
[władze w błąd co do jej niearyj- 

| skiego pochodzenia. . 


ni i wypił dość dużą iłość wody. 
Po powrocie do pracy Kinder za- 
słapł nagle i odwieziony do szpita 
la zmarł. i i 

Lekarze stwierdzili, że powo- 
dem śmierci Kindera było peknię 
cie żołądka  naskutek wypicia 
zbyt dużej ilości wody. 


cy 2 1653 r., mieszczącej się na Rynku 
Staromiejskim. Jest to kamienica po- 
siadająca Szczyt z surowej cegły z 
ornamentami okuciowymi z kamienia 
na sposób holenderski, Będzie to jed- 
na z wielu takich kamienic, znajdują: 
cych się w Polsce, którą doprowa- 
dzono do stanu pierwotnego. Ry- 
nek staromiejski uzyska jeszcze dwa | 
cenne zabytki przez odrestaurowanie 
dwuch kamienic — jednej gotyckiej 
i drugiej wczesno Darokowej. 


| ea 


Aleksandra 


Bednarska 4 


Nr. 26% z 


GIMNAZJUM MĘSKIE 
i LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 


Kozickiego 
telef. 276-40 


. Egzaminy od 5 września r. b. 


Ani jednego postulatu Polaków 


nie wykonał dotychczas rząd Praski 


MOR. OSTRAWA, 4. 9. „Robot- 
nik, organ polskiej zawodówki 
chrześcijańskiej, stwierdza, że do- 
tychczas rząd praski nie spełnił 
ani jednego ze złożonych przez 
komitat porozumiewawszy siron- 
nictw polskich, postulatów w spra 
wach polskich robotników. 

Dotychezas nie przyjęto ż põ- 
wrotem do pracy ani jednego z 
wydalonych i aresztowanych od 
1935 r. hutników polskich z frzyń 
mimo, że przeprowadzone 
śledztwo wykazało ich zupełną 
niewinność i bezpodstawność are- 
sztowań. W dalszym ciągu robote 


ników polskich przydziela słę do 
pracy najgorszej i najmniej płate 
nej, biorąc na ich miejsce Czechów 
z poza Śląska, Członków czeskich 
organiżacyj. Jedynie legitymacja 
czeskiej partii politycznej lub or- 
ganizącji oświatowej decyduje o 
przyjęciu do pracy w hutach i 
przydzieleniu mieszkań hutni- 
czych. 

Z reguły odrzuca się podania o 
pracę absolwentów szkół polskich. 
podkreślając, że na terenie Cze- 
chosłowacji tylko szkoła czeska 
jest sprąwdzianem społecznej i 
fachowej wartości kandydat4. 


TORNISTRY 


najtaniej u 


WYSTĄWA PSÓW 
W dn. 24 — 26 września b. r. od- 
będzie się w ramach Targów Pól- 
noenych w Wilnie wystawa psów, 


j gołębi, królików i drobiu. 


POKAZY KRÓLIRÓW 

W dniach 6 — 9 września b. r. na 
targach wschodnich we Lwowie od 
będzie się specjalny pokaz - prze- 
targ królików i drobiu zorganizowa 
ny przez Tow. Hodoweów drabiu i 
królików. 

KURS KOSZYKARSTWA 
W JAWOROWIE 

W dniu 15 września zostanie ot- 
warty w Jaworowie kurs koszy” 
karstwa, który ma na cełu podnie- 
sienie poziomu przemysłu chałup- 
niczego. Ponadto zorganizowano 
kurs przysposobienia kupieckiego. 
W EKSPOKCIE ZBÓŻ ZASTÓJ 


Sytuacja na odcinku naszego eks 
portu zbóż w dalszym ciągu nie u- 
jegła żadnej zmianie. Wobec nis- 
kich cen, panujących ną xynkach 


|zagranicznych, eksport zbóż z Pol- 


ski prawie, że nie istnieje. Jeden z 
najlepszych naszych rynków od- 
biorczych, mianowicie rynek duń- 
ski, został nawet całkowicie dla nas 
zamknięty, gdyż Dania wydała za- 
kaz przywozu pszenicy ji żyta. 
KLĘSKĄ SUSZY 
DLA LNIARSTWA 
W związku z wyschnięciem w 
pow. brasławskim wszystkich sta- 


„wów, rolnicy uprawiający len zna- 


leźli się w ciężkiej sytuacji, gdyż 


,KOSTJUMY gimnastyczne, FARTUCHY szkolne, TECZKI 


STARZYŃSKIEGO * 


orti Glm- 
nastyka 


Hoża 29 


gospodarcze 


wyschnięte stawy były zarazem mo 
czydłami dla Inu. Prace nad pogłę 
bianiem moczydeł nie dały żad: 
nych wyników. 

DOOKOŁA EKSPORTU 
ŚMIĘTANY W PUSZKACH 
Dowiadujemy się, że sprawa eks 

portu śmietany w  puszkąch roz- 
strzygnie gię w najbliższych dniach. 
Odpowiedni wniosek, zredagowany 
przez samorząd rolniczy, zostanie 
przesłany do Rady Haudlu Zagra- 
nicznego. 
KONTRAKTOWE ZAKUPY JAJ 
Komitet organizacji wyworu Ra 
dy Handiu zagrąnicznego opraco- 
wał teksty kontrakiów pomiędzy 
zespołami producentów a.-firmami 
eksportowymi przy zakupie jaj na 
podstawie koniraktiów. Komitet po 
za tym postanowił powęąłać w naj- 
bliższym czasie komisje terenowe, 
których zadaniem będzie czuwanie 
nad zrealizowaniem akcji kontrak- 
towej w terenie i uzgadnianie oraz 
roztrzyganie  wazystkich powsta- 
łych spurów. 
NIEWIELKIE POKŁADY WEGLA 
W RZESZOWSKIM 


W Chmielniku pow. rzeszowskie- 
go odkryto przypadkowo złożą wę- 
glowe na głębokości 1 metra. Przy 
dałszym kopaniu ną głębokości 3 
mtr odkryto dalsze złoża, które pro 
wadzą w kierunku Rzeszowa, 

Węgiel eksploatują miejscowi 
wieśniacy, paląc nim u siebie w 
kuchniach. 


Za defraudacje i oszustwa 


Zacny stanie 


90 świadków 
Sporządzojy został akt oskarże 


j nią w sprawie niezwykłej defrau- 


ickie w Bielsku 


komisia śledcza 


wowe w księgarni braci Hohn. Lu- 
żne grupy osób wybiły poza tym, 
w kilku miejscach kilkadziesiąt | 
szyb, m. in. w mieszkaniu senato- | 
ra Wiesnera. | 

Policja rozproszyła demonetran- 
tów i około godz. Ż0-ej zlikwida- 
wała zajścia. 

Wojewoda śląski wyznaczył spe- 
cjalną komisję w osobach głów- 
rego komendanta polieji woje- 
wództwa śląskiego į zastępey na- 
czelnika wydziału społeczno - po- 
litycznego do zbadania zajść. Wła+ 
dze prokuratorskie zarządziły do- 
chodzenia. 


Grzywna 


39.5 mil. lei 


CZERNIOWCE, 4. 9. Rumuń- 
skie władze skarbowe nałożyły na 
zbożową firmę  sksportówą w 
Braili Richard Stein grzywnę wy 
sokości 39.5 milionów leł. Ponie- 
waż właściciel firmy dopuszczał 
się systematycznie od 2 lat prze- 
stępstw dewizowych na szkode 
państwa rumuńskiego. 


| fikcyjne dowody odbioru, 


daeji ukartowanej przez oszusta, 
kierownika agencji pocztowej. 

W początkach r. b. dużą sensa- 
cję wywołały wyczyny kryminali 
sty, niejakiego Jana Zacnego, któ 
ry zdołał uzyskać stanowisko kie- 
rowniką agencji pocztowej na Po 
lesiu i w ten sposób fałszując 


przed sądem 


na rozprawie 


szy był scigany listami gończymi. 
Wpadł on dzięki przypadkowi, 
podczas przejazdu pociągiem na 
Górnym Śląsku, w ręce policji, 
gdyż legitymował się on podrobio 


| nym okresowym biletem  kolejo- 


wym. Zuchwały defraudant prze 
bywa od szeregy miesięcy w wię 
zieniu śledczym w Brześciu 
n. Bugiem. Stanie on przed Są- 


przekazy pocztowe i wystawiając | dem Okręgowym w Brześciu w 


zdołał 
w krótkim czasie przywłaszczyć 
przeszło 200.000 złotych. 

Zacny zbiegł i przez czas dłuż- 


przyszłym miesjącu. 

Na rozprawę wezwanych zosta- 
je 90 świadków, oraz kilky bie- 
głych grafologów. 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


BDB «wm 


Czy Egipcjanie wyruszą 
ma podbój Sudanu”? 


Kair, we wrześniu 1938 r 


Położenie geograficzne Egiptu 
samo wskazuje na kierunki, ja- 
kie obierać musiała ekspansja te 
go kraju: na północy morze, któ- 
re dla Egipcjan niezamiłowanych 
w żeglarstwie stanowiło tylko 
przeszkodę, nie zaś szlak wiodą- 
cy w dalekie strony świata, — 
na wschodzie i zachodzie pusty 
nie, Na północnym wschodzie, 
za jałowymi obszarami poółwy- 
spu Synai leżą żyzne ziemie Sy- 
rii — i w tym to kierunku dążyli 
zawsze władcy egipscy, w swych 
zwycięskich  pochodach  docho- 
dzący aż do brzegów Eufratu. 


NA POŁUDNIE 

Drugim naturalnym  kierun- 
kiem ekspansji był ten. który 
wskazywał bieg Nilu — na połu- 
dnie. Tam — w stronie, gdzie 
znajdowały się tajemnicze źró- 
dła świętej rzeki (wedlug legen- 
dy mającej swój początek w nie- 
bie) leżała złotodajna kraina 
Kusz, ojczyzna szarych, dzikich i 
walęcznych wojowników. Z tej 
strony naturalną granicę Egiptu 
stanowiła pierwsza katarakta ni- 
lowa (obecnie znajduje się tam 
miasto Asuan, dawna 
ale wielu faraonów posunęło ru- 
bieże swego państwa daleko ku 
południowi, podbijając ziemie 
Dolnej Nubii. - 

Później odwróciła 
dziejów i z kolei czarni 
etiopscy napadli na 


się karta 
władcy 
państwo 


cgipskie, zadając mu ciężkie cio- : 


sy. Jeden z nich, król Pianchi 
podbił cały Egipt i przyłączył do 
swego państwa, mającego stolicę 
w Napata. Panowanie etiopskie 
w Egipcie długo nie trwało: czar- 
niezdobywey z południa” już po 
kiłkudziesięciu - latach musieli 
ustapić przed nawała asyryjską 
Musieli nawet przenieść stolicę: 
swą daleko na południe do Me- 
roe (około 300 km. na północ od 
obecnego Chartumu). 


POD WPŁYWAMI 
EGIPTU 

Przez długie wieki zmiennych 
kolei dziejowycyb, pomimo prze- 
chodzenia Egiptu pod coraz to 
inne panowanie (perskie. grecko- 
macedońskie, rzymskie) pań- 
stwo czarnych władców z Meroe 
ulegało kulturalnym wpływom 
egipskim i lud jego czcił 
skich bogów. 
Granica Egiptu, to przebiegająca 


przez wyspę File u I-ej katarak- | 


ty, do odsuwania dalej ku połu- 
dniowi — nie oznaczała kresu 
wpływów kulturalnych, była 
tylko linią krańcową zasięgu pa- 
nowania politycznego. 


WGŁĄB AFRYZKI 
Dopiero jednak w początkach 
NIX wieku wielki twórca nowo- 
czesnego Egiptu Muhamed Ali 
Basza powziął myśl rozszerzenia 


swego państwa daleko w głab 
Afryki. Podbój Sudanu „kraju 
czarnych*) był bardzo długim 


pasmem wojen i przerażających 
okrucieństw. Jeden z synów Mu- 
hameda, Alego. Ismail Basza 
zginął straszną śmiercią, spalony 
żywcem przez mieszkanców kra- 
ju Dar Szendi, a zemsta Egipcjan 
zą to była równie okrutna. 
Stopniowo granice państwa 
egipskiego, rozszerzające się nie- 
md z roku na rok, dosicgły ró- 
wnika (gubernatorem tej skraj- 
nej południowej prowincji był 
słynny w swoim czasie Emin Ba- 
sza). Dzięki temu iż zarząd nad 
prowincjami Sudanu sprawowali 
w późniejszych czasach guberna- 
torowie—Buropejczycy (pozosta- 
jący w służbie egipskiej), sto- 
sunki w tym ogromnym kraju 
zaczęły się układać coraz pomyśl- 


Syena), | 


egip- | 


niej, a przede wszystkim ukróco- 
ny został nieludzki proceder han- 
dlu niewolnikami, który był po- 
wodem  wyludnienia wielkich 
obszarów. Zwłaszcza ogromne za 
sługi w tym kierunku 
Anglik Gordon Basza. 


GDZIE DWÓCH SIE 
KŁÓCI, TAM ANGLIK 
KORZYSTA 


Dziełu cywilizowania Sudanu 
położyło kres wielkie powstanie 
wzniesione przez fanatyka imie- 

m Muhammed- Ahmed, poda 
r:ctgo się za „Mahdiego“ (tj. 
Mesjasza). Wojska egipskie zo- 
stały pobite w szeregu spotkań, a 
wreszcie zdobyli powstańcy sto- 
licę kraju, Chartum, przy czym 
utracił życie bohaterski Gordon. 
W tymże czasie w Kairze wy* 
buchł rokosz nacjonalistów egip- 
skich pod wodzą Orabiego Baszy 
przeciwko rządom warstwy po- 
| chodzenia czerkieskiego, kieru- 
|jącej wtedy niepodzielnie polity- 
ką kraju W rozwoju wypadków, 
powstanie upadło,  zgniecione 
przez Anglię, która w dogodnym 
dla niej momencie interweniowa 
ła, aby sobie zapewnić władztwo 
| nad Kanałem Suezkim. 


| Jednakże Anglicy nie spieszyli 
| się z odzyskiwaniem Sudanu, po* 
| zostającego w rękach Mahdiego, 
|a po śmierci tegoż pod panowa-= 
¿niem jego kalifa (zastępcy) Ab- 
|dulłahiego. Czekali cierpliwie 
aż w Sudanie zostaną 
zapomniane wpływy egipskie, 
|aby potem zająć ten kraj już 
| całkowicie dla siebie i na zawsze 
| (podczas gdy Egipt traktowali 
tylko jako tymczasową  posiad- 
łość, którą trzeba przez. pewien 
okres, zatrzymać, « dopóki nieda 
się zapewnić sobie mocnaj pòd- 
stawy” nad Kanałem). ” 


ILUZORYCZNE 
KONDOMINIUM 


Plan powiódł sig doskonale: 
gdy państwo Abdułłahiego chwiać 
się zaczęło podminowane buntami 
ciemiężonych przez tyrana ple- 
mion, Anglicy (nota bene przy 
współudziale wojsk egipskich) 
Sudan zdobyli, ogłaszając narazie 
„kondominium“ brytyjsko - egip- 
skie. Oczywiście władza Egiptu 
była zupełnie nominalna, skoro on 
sam stanowił w istocie kolonię 
angielską, Przy pierwszej okazji, 
która nadarzyła się po wielkiej 
wojnie, Anglicy w odpowiedzi na 
bunt garnizonu egipskiego. zmu- 
sili swych „wspolników' do wy- 
„cofania się zupelnie z Sudanu. 
Dopiero po ogłoszeniu niepodleg- 
jości Egiptu. Wielka Brytania zgo 


wojsk egipskich do Sudanu, co 
nastapilo w grudniu roku ubieg- 
łego. Dwa bataliony egipskie zo- 
stały rozdzielone między garni- 
zony w Chartumie, Port-Sudanie 
i Dzebel Aubia. W ten sposób zo- 
stało poniekąd przywrócone „kon- 
|dominium', w istocie jednak na- 
|da] bardzo iluzoryczne, 

A przecież zarówno warunki go 
spodarcze jak kulturalne tak się 
układają, że Egipt mogłby nawią- 


zać bardzo bliskie stosunki z Su-! 


danem. Nie ma mowy narazie o 
zastąpieniu panowania angielskie- 
| go egipskim, nie chcą tego zrerz- 
tą sami Sudańczycy, których o- 
świeceńsi przedstawiciele pojmu- 
ja, iż muszą jeszcze długie dzie- 
bal 


Tydzień obrony przeciwpożarowej 


położył 


zupełnie | 


dziła sie na powrót pewnej ilości | 
| Z prawdziwą przykrością mu* í 


|siątki lat upłynąć zanim półdzi- 
kie ludy nauczą się same rządzić 
sobą. 

Zwolennikami panowania an- 
gielskiego są syn Mahdiego, Es- 
Sajid Abd Er-Rahman Basza El- 
Mahdi oraz przywódca wielkie 
wpływy mającej konfraternii re- 
ligijnej Es-Sajid Ali El-Margha- 
ni. Jednakże imię Egiptu cieszy 
się wśród Sudańczyków wielkim 
mirem, jako państwa stanowiące- 
go awangardę kulturalną Islamu, 
Z radością przyjęliby oni każdą 
możność wymiany myśli, współ- 
pracy w dziedzinie kulturalnej, 
czy handlowej. Wojska egipskie, 
|przybywające do Sudanu spotka- 
iły się z entuzjastycznym przyję- 


ciem. 


Rohrmann 


Olbrzymie, pustynne prawie, 
ale względnie łatwo mogące być 
zażyźnionymi, obszary Sudanu 


mogłyby stanowić znakomite te- 
reny imigracyjne dla przeludnio- 
nej wsi egipskiej, jednakże jest to 
sprawa jeszcze bardzo daleka. Na- 
tomiast Sudan jako rynek zbytu 
dla towarów egipskich jest krajem 
mogącym dać wielkie możliwości 
rozwoju przemysłowi egipskiemu, 
dość pomyślnie w ostatnich cza- 
sach się rozbudowującemu. 


SUDAN 
CIAŻY DO EGIPTU 


W dziedzinie współpracy kultu- 
ralnej mógłby Egipt ściągnąć do 
swoich szkół średnich i wyższych 
(t. j. bądź do Azharu, bądź do 
Uniwersytetu Egipskiego) więk- 
szą ilość młodych ludzi, a ci 
swej strony mogliby podjąć pro- 
pagandę swej ojczyzny wśród 
Egipcjan, tak mało w istocie zna- 
jących mieszkańców rozległego 
kraju, z jakim ich ojczyzna grani- 
czy. To prawda, że z 6 milionów 
Sudańczyków znaczna część, jeśli 
nie większość jest pogrążona w 
barbarzyństwie, ale to nie powin- 
no Egipcjan odstraszać — mogą 
bowiem podjąć się misji podnie- 
sienia kulturalnego czarnych lu- 


| „Czas“ traci rownowagę. Coraz 
| cześciej można obserwować, że 
wypada z fasonu, wybiega z sa- 
lonu i wymyśla nie gorzej. niż 
ulicznik warszawski. Ku uciesze 
gawiedzi oberwało się teraz „IŚU- 
rierowi Warszawskiemu'. 

stwierdzić, że do 


simy grona 


pism, broniących w sposób swo: ; 


isty rządu gen. Składkowskiegu, 
skłania się coraz bardziej rów- 
nież „Kurier Warszawski. 
| Stwierdzamy to z przykrościa, 
gdyż „Kurier* należy do 
nielicznych pism, które potrafiły 
się utrzymać na właściwym po“ 
ziomie kulturalnym. które nie 
uległy tak powszechnemu dzisiaj 
zchamieniu i które nadal w pole- 


ze, 


| 
j 
| 


l 
ł 


| 


i 


mikach posługują się argumenta- j 


mi, a nie inwektywami, Stawia- 
jae „Kuricrowi Warszawskiemu" 


ten ciężki. naszym zdaniem, za: i 


rzut, pragniemy odrazu się za- 
strzec — nie stawiamy go na 
równi z takim „Wieczorem War- 
szawskim*% czy „Gońcem'*, czy 
też z niedojrzałym „ABC“, 

Oberwało się przy okazji i in- 


| 


| Ludowym“ nie pomija się żadnej 


dów, z którymi mają wspólną 
wiarę, a przeto mogą łatwiej tra- 
fić do ich duszy i serca. Mieliby 
zaś możność narzucenia im swej 
kultury i urobienia według swej 
woli. Czasy, gdy władcy z Napa- 
ta i Meroe byli pod względem 
kulturalnym Egipcjanami. mogą 
wrócić znów. 
I Sudańczycy tego chcą. 


Doświadczenia wojny abisyńskiej 


przekonały Ital 


RZYM, 4. 9. Prasa włoska uwy- 
pukla wielki rozgłos, jakiego w 
prasie swiatowej nabrały zarzą- 
dzenia rządu włoskiego przeciw- 
ko żydom i poświęca dalsze ko- 
mentarze polityce rasistowskiej 
oraz obronnemu stanowisku Włoch 


wobec kierowanej przez żydów 
międzynarodówki antyfaszystow- 
skiej. 


„Giornale d'Italia“ odpowiada- 
jąc na pewne głosy zagranicy, wy= 
rażające zdziwienie, iż zarządze- 
nia rasistowskie i antysemickie 
zostały uchwalone we Włoszech 
po 18 latach istnienia ustroju oraz 
po poprzednich manifestacjach rze 
komo sprzecznych z nowymi zą- 


ię o roli żydów 


tządzeniami —- stwierdza, ze u- 
strój faszystowski, który rozpo- 
czynał różne fazy swej działalno- 
ści politycznej z niezwykłą tole- 
rancja, wyciągał zawsze z obser- 
wacji faktów zewnętrznych wska- 
zówki dla umocnienia bądź też 
zmiany swej orientacji. 


W czasie ekspedycji abisyńskiej 
zaś Włochy poczyniły ostateczne 
doświadczenia nietylko co do war- 
tości politycznych, gospodarczych, 
narodowych i międzynarodowych, 
lecz także co do wartości raso- 
wych — i w tych doswiadczeniach 
ich dzisiejsza polityka rasistow= 
ska znalazła swe uzasadnienie. 


Sprostowanie, które... nic n:e prostuje 
Robinson w roli uciśnionej niewinności 


liczy na krótką pamięć 


Zamieszczone zgodnie z przepi- 
sami prasowymi w dniu 27 ub. m. 
w naszym piśmie sprostowanie fir 
my Oskar Robinson. właściwie ni- 
czego nie prostuje a natomiast ra 
czej potwierdza fakt popełnione- 
go nadużycia. 

Jeżeli zaś firma stwierdza, że 
jeden z członków zarządu usiło- 
wał przekupić  funkcjona:iusza 
miejskiego, to jasnym jest, że ro- 
bił to ów członek zarządu firmy 
nie w swoim przecież interesie, a 
w imieniu firmy. Tym zaś człon- 
kiem zarządu był nie kto inny, 
lecz naczelny dyrektor, Taube, 
który widocznie dla swych „taten 
tów“, wykazanych na poprzednio 
zajmowanych stanowiskach, zo- 
stał przez firmę na naczelnego dy 
rektora zaangażowany. ` 

Dlaczego to jednak firma mil- 
czała, póki ta sprawka obecna nie 
wylązła na wierzch? Cennym wi- 
dać nabytkiem był dla firmy ten 
„członek zarządu”. skoro wdowa 
po Uszerze Robinsonie (który w 
swoim czasie przemianowa: się na 
Oskara Robinsona). złężyłe. zań 
kaucję dla zmiany środka zapobie 
gawczego w okręgłej sumce 100 
tys. zł. 

Firma Oskar Robinson usiłuje 
najwidoczniej odegrać rolę uciś- 


nym, bo pan baron z Łodzi stra- 
cił panowanie nad sobą i jak 


nionej niewinności, licząc na to, 
że ludzie mają krótką pamięć. Lu- 
dzie jednak pamiętają sprawę gło 
śnego protokułu (Warsz. Dz. Nar. 
Nr. 56 z dn. 26.II 1986 r. „Cieka- 
wy protokół'), sporządzonego dn. 
12.11.1936 r. przez przedstawicieli 
Izby rzemieślniczej warsz. funk- 
cjonariuszów rzeźni miejskiej i 
przedstawicieli cechu wędliniarzy 
w sprawie analizy wyrobów fir- 
my „Rob“ (Oskar Robinson) i fir- 
my „Polo“ (własność Reberta 
Drevsa, — jak pisze o nim w Nr. 
63-im z dn. 38.11.36 r. „Goniec 


Warszawski”, szeta akwizycji z ra ' 


mienia armii okupacyjnej nie- 
mieckiej po zdobyciu Kalisza, a 
później urzędnika gen. gub. Bese- 
lera). 

Treścią protokółu było ustale- 
nie dokonywanych fałszerstw z 
zawartością puszek z konszruam 
wyrobu wspomnianych firm, za 
miast bowiem szynki. w niektó- 
rych puszkach była golonka, e 
puszki nie trzymąły oznaczcnej 


sem jest, jak wiadomo, p. Wiktor 
Przedpełski, o którego dużych do- 
chodach wskutek kumulacji róż- 
nych intratnych posad niedawno 
pisała prasa. Wiceprezesem Gwiaz 
ku Bekonowego i jego doradcą e- 
konomicznym jest p. Fabierkie- 
wicz, będący jednocześnie dyrek- 
, torem biura ekonomicznegc zarzą 
du m. st. Warszawy i kierowni- 
kiem polityki mięsnej w stolicy...* 
Nadmienić należy. iż p. Fabier- 
kiewicz już żadnego z tych siano* 
,wisk obecnie nie piastuje. W cza- 
sie jednak, gdy je piastował, aku- 
rat firma Oskar Rcbinson prowa- 
dziła w Warszawie swą filię eks- 
portową. W okresie od lutagv 1986 
do 8.V tegoż roku. wg. notatki, 
| pozostawionej przez $. p. d-ra Z. 
Krzymuskiego. kierownika targu 
bydlęcego w Warszawie, która to 
notatka istnieje filia warszawska 
Robinsona zabiła 9970 sztuk trzo 
dy chlewnej, nie opłacając poaat* 
ku interwencyjnego od sztuki w 
kwocie 1.50 zł. i wnosząc opłaty 


nazewnątrz wagi pomimo. że nasryhojowe nie w kwocie 3,3 gr. od 


puszkach był napis — „ojakowa 
ne pod kontrolą państwową” 
Charakterystyczny jest końco: 


wy ustęp tej notatki „Warsz Dz.; 


Nar., omawiający stosunki w 


Związku bekonowym: 


„Czas* wypadł z saleomu... 


Dziennik Ludowy” «az żydów 


„Fołkscajtung” kocha P.P.S. 


jemy nagle wiadomości, od któ: 
rych od miesięcy roi sie prasa ży- 


s f . 
.. , Preze | pisał o tym „Rusticus“ na łamach 


| 


l bez numerku u dołu), firma Ko- 


kg. lecz w 50-procentach tej ogól- 


| nie obowiązującej normy. t. j. po 


gr. 4,15 od kg. 
Gdy o tym zaczęto wówczas co- 
raz szerzej pisać prasa — m. in. 


„Czasu“ (w r. b. „Czas”* naod- 
wrót zamieścił dwa b. „ciepłe“ 
artykuły: jeden o firmie b. p. Ro- 
binsona w rodzaju panegiryku 
pośmiertnego, drugi o firmie Ba- 
con Export Gniezno, należącej, 
jak wiadomo, do Drewsa — oba 


binsona uważa za wskazane dla 
siebie filię warszawską zwinąć. 


Wkrótce po tym rozpoczęła u- 


' bój trzody na szynki dla eksportu 


klnie, to już na cały świat. My bez | dowska, jak to w „hitlerii” dyg- | 5 dowska firma „Poldrób”, będą- 


przyczyny obok „schamionego* i 
operującego inwektywami „Kae | 
riera Warszawskiego“, zostaliśmy 
postawieni jeszcze niżej, jako 
niedojrzali“. 

Znałem stuletnią staruszkę, któ- 
ra o swej paan GE Apn ie] | 
šiostrze nie mówiła nigdy ina- 


| czej, jak „ta smarkata“. Cóż Gas 
|l piero z Matuzalemowych wyżyn | 
tych | 


Czasu! Lat trzydzieści i czter-! 
dzieści — to wnuki! | 
„Czas“ powinien wzbogacić 


swą nazwę przymiotnikiem i na- 


| zwać się „Czas przeszły“. To na- 


wet graficznie będzie wyglądało | 
ładnie. 
RADOŚĆ 
UCZNIÓW MARKSA 


W socjalistycznym „Dzienniku 


sposobności przypodobania się 
Żydom... przed wyborami. Znajdu- | 


rozpoczął się w calej Polsce | 


W niedzielę rozpoczął się w ca- 
tej Polsce „tydzień obrony prze- 
ciwpożarowej”, 


W stolicy o godz. 10 rano zosta- 


Zesztoroczne 


podręczniki szkolne 


złóż na 


"POLSKĄ MACIERZ SZKOLNĄ 


ło odprawione uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św, Jana, na któ” 
re przybył p. premier gen. Skład- 
| kowski. 

Po nabożeństwie odbyło się na 
rynku Starego Miasta przekaza- 
nie władzom wojskowym daru 
strażactwa polskiego w postaci 
najnowocześniejszego auto - pogo- 
towia, wyposażonego w bojowy 
sprzęt strażacki. 

Dar dla armi: przejął gen. 
Krok-Paszkowski, dziękując stra” 
żactwu w imieniu wojska i prze- 


kazał auto załodze w Jabłonnie- 
Legionowej. 

O godz. 11 zarząd złówng 
związku straży pożarnych złożył 
wieniec na grobie Nieznanege 
Żołnierza, poczem nastąpiła defi- 
lada formacyj strażackich na pla- 
cu Marszałka Piłsudskiego, któr: 
odebrał gen. Krok-Paszkowski. 

W defiladzie wzięły po ra- 
pierwszy w Polsce udział oddzia- 
ły umundurowane żeńskiej służby 
pożarniczej w hełmach. 


nitarze różni wypierają się swych 
niearyjskich ojców i babek, jak 
to różni geszefciarze żydowscy 
współpracują z kierownikami 
Trzeciej Rzeszy. Wreszcie konklu- 
ZA: 

W ten sposub Trzecia Rzesza. 
chociaż wydała nieubłaganą wal- 
kę żydostwu, korzysta nadal 
skwapliwie z usług wiełkokapita- 
listycznych _ odszczepieńców i 
zdrajców żydowskich, nieczułych 
na niedolę swych współbraci, a 
dbających jedynie o swą kieszen. 
Skoro tak, to zbliżamy się do 

chwili, w której prasa PPS. zno- 


wu zacznie życzliwie odnosić się | 
. . ` y l 
do Niemiec, jak to było przed Hi- : 


tlerem. Czyżby to była zapowiedź 
zmiany frontu? 

Niech tylko żydzi przestaną się| 
uskarżać na Berlin, a na Warec- | 
kiej przestaną się gniewać. Obser | 
wowaliśmy to w r. 1917 na sto- i 
sunku PPS. do Rosji. 


| 


| dów, Moskwa stała się zjawiskiem | +, wyjaśnienia 


Moskwa ; 


sympatycznym. A teraz 
jest sojusznikiem w walce z „mię- 
dzynarodowych faszyzmem”. F 


„NASZ RUCH" 
Czułość socjalistyczno - żydow- i 
ska znajduje odzew i z tamtej stro 


ny. Organ Bundu „Folkscajtung" | 


pisze: 

My socjaliści żydowscy powia- 
damy: nasz los związany jest z | 
losem wszystkich ludzi pracuja- 
cych w kraju. Stawiamy na karte 
zwycięstwa naszego ruchu, ruchu 
socjalistycznego, który ogarnia ro 
botników polskich, żydowskich, 
ukraińskich i niemieckich. 
Stawiajaą na zwycięstwa ruchu 

oejalistycznego. Milość jest wza- 
icmna. Niech żyje „nasz ruch!“ 


Po upadku ; 
caratu, znienawidzonego przez ży ) 


| tur 


(ca własnością p. Gottlidfa, która 
1 wjg cytowanej notatki 6. p. d-ra 
| Krzymuskiego bije ok. 1200 szt. 
trzody chlewnej miesięcznie i po 


idobno również nie opłaca podatku 


| 


interwencyjnego, opłacając takąż 
zniżoną skalę opłat ubojowych. I 
jedna i druga firma eksportowa- 
Ay z warszawskiego uboju prze- 
i ważnie tylko szynki, większość 
'zaś pozostałych produktów ubojo 
|wych zbywały w kraju, korzysta- 
ljąc z ulg ubojowych, przysługu- 
jących  bekoniarniom, wywożą- 
cym nazewnątrz większość głów- 
nego produktu ubojowego ze 
sztuki w postaci bekonu i szynek. 

Gdy w imieniu firmy O. Ro- 
binson w odpowiedzi na sporzą- 
dzony przez przedst. Izby rze- 
mieślniczej protokuł wystąpił z 
„wyjaśnieniami“ na łamach cza- 
sopisma „Kurjer Czerw. — Do- 
bry Wieczór” (z dn.*6.III. 1936) 
niejaki p. P. Koston, udzielił na 
obszernej odpo- 
wiedzi, ogłoszonej na łamach m. 
i. „Czasu“ (za numerkiem u do- 
łu), cech wędliniarzy, podtrzymu 
jąc w całej rozciągłości swe za- 
rzuty, sformułowane w powyżej 
cytowanym protokule. 

Z niektórych oryginalnych fak 
wystawionych przez filię 
warszawską Robinsona, które sa 
w każdej chwili do zadukomento 
wania, można stwierdzić, iż na 
na rynku wewnętrznym filia ta 
sprzedawała nie tylko „siekankę' 
i inne pochodne odpadki przes: 
bu tusz wieprzowych na szy“ 
lub bekony, lecz głównie set 
oraz beczki. 


, 


e Sais 


wm Str. 4 


Aktor w blednym kole 


Z.A.S.P. dla artystów, czy artyści dla Z.A.S.P-u? 


Jedną z instytucji, z którą po- | zabrakło. O pożyczce skądkolwiek nowie, którzy 


w biurokratyczny 


średnio styka się każdy niemal| mowy również nie było. I bezro- | sposób załatwiają sprawy swych 


kulturalny człowiek, ale o której 
mało się wie, a jeszcze mniej pi- 
sze, jest Związek Artystów Scen, 
Polskich (ZASP). [Instytucja ta! 
ma na celu między innymi, regu-, 
lowanie wszelkich kwestii zwią- | 
zanych z pracą zawodowych akto- 
rów na terenie wszystkich tea- 
trów polskich. Każde engagement 
musi być zaakceptowane przez 
ZASP. Odbywa się to poprostu w |od 
ten sposób, że dyrektorzy teatrów | mmm 
przyjmują artystów na podstawie 
legitymacji członkowskich ZASP A 
wynotowariem opłaconych 


skła- ' 
dek. Aktor. nie posiadający takiej 
legitymacji, lub też nie mogący: 
się wykazać opłaconymi składka- 
mi za okres, w którym angażuje 
się do teatru, oczywiście nie będzie ` 
przyjęty. | 

Rozporządzenie ZASP jest w 
zasadzie słuszne. Związek, który” 
broni interesów swych członków, | 
musi przestrzegać również swych. 
interesów, a groźba niemożności 0- | 
trzymania pracy jest dla a 
bodźcem do płacenia składek na 
rzecz związku. 


Każdy medal ma jednik dwie 
strony. W tym wypadku drugą 


botny artysta pracy nie dostał, 
Komentarze są tu całkowicie 
zbyteczne, Z powyższego faktu ja- 
sno wynika, że nie ZASP jest dla 
artystów, ale artyści dla ZASP. 
Łatwo przecież było zaangażow u 
owego artystę, a następnie potrą- 
cać mu zalegie składki Ratowało 
się w ten sposób nietylko człowie- 
ka, ale i kolegę, Niestety! Ci pa- 


Olbrzym E na lotnisku. w Warszawie 


Niezwykły instrument — „Ondes Martenot" 


przymierających (bez przesady) 
głodem kolegów, nie mogą wejść 
w ich położenie, mając dość po- 
kaźne pensje miesięczne. W tym 
zapewne kryje się nieporozumie- 
wie. 
Coś 


[i 


tau: jest nie w purządku w 


ZAS?. Warto żeby Zarząd związ- 
ku zastanowił się trochę nad tym. 


(zil) 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


ir. 262 mm 


Związek wojujących bezbožżników 


czy z religią w Z.5.R.R. 


wbrew nowej konstytucji sowieckiej 


tach  złagudzenia — w 
przygotowywania nowej ' 


Nowa konstytucja sowiecka w 
art. 124 gwarantuje swobodę wy- 
znań religijnych, a Stalin jeszcze 
w r. 1913 pisał, że partia bolsze- 
wików będzie walczyć przeciw re- 
presjom religijnym. Tak sprawa 
wyznaniowa w Sowietach wygląda 
od strony prawnej i w oświadcze- 
niach miarodajnych polityków so- 
wieckich. 

Tymczasem w r. b. po paru la- 


fala prześladowań religijnych zno 
wu przybiera na sile. Gwałtowna 
kampanię antyreligijną w pierw- 
szym rzędzie skierowano przeciw 
duchowieństwu. Pod pozorem rze- 
komego uprawiaria przez ducho- 
wieństwo szpiegostwa i działania 
na szkodę państwa sowieckiego — 
zastosowano w stosunku do du- 
chownych najokrutniajsze repre- 
sje. Na całym terytorium Sowie- 
tów odbywają się tajne procesy, 
w czasie których „likwidowane”* 
są całe grupy duchownych róż- 
nych wyzznań. 


ZAMYKANIE , 
ŚWIĄTYŃ 

Niemniej bezlitośnie obchodzą 
się władze sowieckie ze świąty- 
| niami. W Mińsku zamknięto nie- 
, dawno ostatnią cerkiew prawosła- 
wną, która była jednocześnie je- 
dyną czynną świątynią w tym 
mieście. W Moskwie uniedostęp- 
niono dla wiernych ostatni kościół. 
katolicki oraz kilka cerkwi. Na 
Kaukazie zamknięto ostatnie świą 
tynie w Gorisie, Sanainie i Uzun- 


È 


«+. 


okresie | pozorem, że 
konsty- | dąży do osłabienia woli żołnierza 
tucji i agitacji przedwyborczej — |larmii czerwonej w walce z wro- 


„ideologia  teligijna 


gami „denuncjują oni swym 
zwierzchnikom żołnierzy, odby- 
waiscych praktyki religijne. Żoł- 
nic lacy są potem traktowani 
jakı „wrogowie ludu“ ze wszyst- 
kimi wynikającymi stąd konse- 
kwencjami. 

Dowódcy Oddziałów zmuszeni 
są również do prowadzenia walki 
z religią w jednostkach wojsko- 


wych. Jeżeli ich propaganda nie 
daje widocznych rezultatów — u- 
chc za „wrogów ludu“, We 
we sich okręgach wojskowych 
wv szane są odczyty na temat 


„zzuań propagandy  antyreligij- 
nej“. Odczyty te wygłaszają pro- 
fesorowie i studenci uniwersyte- 
tów — prelegenci ze „Związku 
wojujących bezbożników*. 


| WŚRÓD MŁODZIEŻY 


Szczegolnie intensywną walkę 
z religią prowadzi się wśród mło- 
dzieży szkolnej. Ostatnio otwarto 
w Moskwie nową wystawę anty- 
religijną, którą musieli zwiedzać 
uczniowie wszystkich szkół mos- 
kiewskich. W szkołach odbywają 
się odczyty i pogadanki antyreli- 


stroną medalu jest oryginalne 
stanowisko, jakie zajmuje ZASP 
wobec tych swoich członków, któ- 
rym nie był w stanie dać pracy, a 
których usuwa za notoryczne nie- 
płacenie składek, ewentualnie nie 
akceptuje zaangażowania takiego 
aktora do teatru przed pokryciem 
należności związkowych. 


| W studio DWR odbywają się obec- 
nie codziennie pokazy muzyczne no- 
wego instrumentu muzycznego na: 
zwanego „Les Ondes Martenot”, któ- 
ry przywiozła do Polski Ida Łosiów- 
na, jedyna w tej chwili wirtuozka na! 
iym imstrumencie, 

„Les Ondes Musicales Martenot” — | 


Jesteśmy w posiadaniu bardzo |t© maly niepozorny  instrumencik, 
AAN Joi t s przypominający dawny szpinet. 
ciekawego dokumentu, ilustrują-| Wzdłuż klawiatury biegnie na ze- 


cego stosunki panujące w tej wła-; 
śnie dziedzinie ZASP. Otóż jeden 
z aktorów złożył podanie o pracę 
w teatrze i w zasadzie nic nie sta- 
ło na przeszkodzie jego zaanga- 
żowaniu. Dyrekcja teatru zgodziła 
się, ale... 
Oto 
ZASP: 


wnętrznej krawędzi instrumentu rząd | 
wgłębień, które odpowiadają poszcze: , 
gólnym klawiszom. Zamiast strun 
mamy lampy elektryczne, które sta- 


Pd brzmiała cop 
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w Coone dA na pismo WPana 
Zarząd Główny ZASP komunikuje, 
że na posiedzeniu z dnia... posta- 
nowił zezwolić Sz. Panu na pracę 
w teatrze w bieżącym sezonie po 
wpłaceniu przynajmniej 25 proc. 
zaległości organizacyjnych, ogólna 
suma których wynosi zł. 293.50. 

-Dyrektor Zarządzający ZASP, 


4 naj ? 


Statystyka 


Ciekawe dane statystyczne po- 
daje czechosłowacki zarząd tele- 
fonów w odniesieniu do, iniędzy- 
narodowych rozmów  telefonicz- 
nych, prowadzonych z Czechosło- 
wacją. 

Okazuje się, że nastąpił znacz- 
ry spadek międzynarodowych roz 
mow telefonicznych w roku ubie- 


25 proc. zaległości to znaczy o- 
koło 70 zł. Należy zaznaczyć, że 
wspomniany aktor od dłuższego 


czasu pozostawał bez pracy i każ- głym „ze sąsiednimi _ państwami, Rozmowy z PEE N 4 ab merini Aainie RT od wy- 
da złotówka była dla niego kwe-|jak Niemcami, Austria i Węgra-| nicę objęły 2.687.943 minuė, a Z | konawcy wypowiada artysta swoje 
stią dwudniowego utrzymania. |mi. Spadek wyraził się w 3,5 proc. | zagranicy do . Czechosłowacji | credo, | 
Zresztą nawet i tej zlotówki już 2.759.281 minut. Jaka przyszłość czeka tego rodza- 
ju instrument — przewidzieć oczywi- 

E | ście nie można, taktem jest, że dzi- 

siaj już liczni kompozytoruwie uży- 

ij j wają „Ondes Martenot”, jako barwy 

Taaha D 0 LI ji A SZWAJ CA R $ K Ra Ani: nie instrumentów zna: 
TA i i jest naśladowanie instrumentów zna- 

RESTAURACJA Wejście bezpiatne | nych, lecz stworzenie nowych możli- 
DANCING Uroczy zakątek Warszawy. Ceny b. niskie. Leżaki. Otw. od 10r.—23|nożgi nowych perspektyw dźwięko. 

— powtórzyć! — upomniał go ostro Visser. 


B. HOFMANN 
l Z) 


= NIEJAKI 
AN DE KATT 


Powieść współczesna 


Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 


Do antykwariatu Fokimga w Amsterdamie, gdzie przechowywa- 
no rzeczy pozostałe w spadku po kapitanie Kal Kragu. przezna- 
czone na licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi- 


nęło. 


— mruknął stary marynarz tonem sła- 
Nie psuj chłopaka, Leskatter... 


„— Dwa ią AA 
bego sprzeciwu. —- 

Piet E A się. 

— Co mam zrobić? — zapylał z ży wością. 

Jeszcze nie ukończył siedemnastu lat, więc każde zlece- 
nie nęciło go tym więcej, im bardziej było tajemnicze, Wy- 


ciągnął rękę. 


— Zasmarujesz kopertę, ty brudasie! — zgromił go Vis- 
ser. — Umyj porządnie łapyl.. A gdzie jest wuj Knelis? 
— Znów poszedł do Maastersa po sieć! -— zawołał weso- 


ło młodzieniec juź od progu. 

— Pójdziesz na brzeg, więc wyszoruj się i przygładz wi- 
chry. A żywo! Wpadniesz po drodze do Maastersa i po- 
wiesz, by wuj Knelis zaraz tu przyszedł! 

Po kilku minutach Piet wróci wymyły, uczesany, W pięk- 
nym krawacie j w granalowej marynarce, narzuconej na 
sweter; na czole i na gęstych jasnych włosach jeszcze poły- 
skiwały krople wody. Czapkę trzymał w ręce. 

De Katt dał mu list, dwa guldeny i wyłumaczył, na czym 
polegało ziecenie. 

Piet skinał głową i już zrobił ruch ku schodom. 


Lampy elektryczme 


J NE 


Coraz wiecej rozmów z Anglią 


barometrem poiitycznym Czechosiowacji ` 


a 


grala 


metalizowaną, przymocowaną do pier- 
ścienia, który się wkłada na palec. 
Wyżłobienia na krawedzi instrumen- 
tu, o których już była mowa wyżej, 
ułatwiają znalezienie szukanego tonu. 
Jedną i drugą czynność wykonuje rę- 
ka prawa, podczas, gdy lewa ręka, 
spoczywająca na stoliku uderza w 
duży, znajdujący się koła kontaktu — 


mowią tutaj „duszę instrumentu, | 
rząd wgłębień, które odpowiadają po- 
szczególnym  klawiszom. Po stronie | 
lewej znajduje się mały stoliczek o 
jednym dużym klawiszu i kilku gu- 
ziczkach - kontaktach, w których 
| część „połączona jest z głośnikami, 
| część inna zaś służy wyłącznie do wy- 
doby wania rozmaitych rejestrów 


ił ME Od klawisza i guzicz- | kławisz, otwierający w ten sposób 
ków zależy barwa i sila dźwięku. dopływ prądu elektrycznego, umożli- 
Gra się na „Ondes Martenot” w |wiając wydobycie dźwięku, Uderzać 


| sposób dwojaki: ałbo ra mig albo za tym musi się tyle razy, ile tonów 
klawiatury, jak na fortepianie, albo | bierze reka prawa. Przez naciskanie 
suwając wzdłuż klawiatury wstążkę | odpowiednich guziczków stolika wy- 
dobywa grający najrozmaitsze barwy 
dźwiękowe. 


Skala barw wydobywanych z in- 
strumentu jest olbrzymia. Słyszymy 
naprzemi an instrumenty dęte, blasza- 
ne i drewniane, puzon, trąbkę, 
piecolo, saksofony, kobze, instru 


tetefonicznia 


wajską i-wiele. wiele innych; s 


| «4 
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Dotychczas gra na U 


gdy weżmie się pod uwagę rozmo- | tym jest jednogłoskowa, t, zn., 


wy z Czechosłowacją tych państw. 
Natomiast spadek rozmów tych 
państw do Czechosłowacji wyra- 
ził się tylko w 0.94 proc. 
Rozmowy z innymi państwami 
wzrosły o 15 proc., zwiaszcza z 
Anglia, Francją, Holandią, Szwaj- 
carią, Belgią, Sowietami i Turcją. 


kilku „Ondes Martenot”, 


brzmienia. 


pretacji, Uderzeniem, wibracją, dobo- 
rem barw, frazowaniem, a więc ele- 


Chłopak powtórzył swoje zadanie. 

— Za trzy kwadranse masz się zameldować tu w kajucie. 
Zmykaj! A nie zgub listu, gapo!, 

— Nie zgubię, kapitanie! — poderwał się na baczność, 
uśmiechna? się szeroko i znikł. 

— No, a teraz my się zabierzemy 
Visser. 

Wyjął i postawił na stół trzy flaszki z rumem, naslępnie 
poszedł w dalszy kąt kajuty i rozniecił ogień w małym że- 
laznym piecyku. Mruknął z zadowoleniem, gdy buchnął pło- 
mień, nalał do 1mbryka tyle wody, ile trzeba do przyrządze. 
nia grogu, postawił, aby się zagotowała, potem przecisnął 
się między stołem, mocno przyśrubowanym do posadzki, 
a lawka, ubitą pluszem i usiadł obok de Katta, 

— Jedyny środek na paskudną pogode — powiedział, 
wskazując oczami w kierunku piecyka. — To ja ci mówię, 
łeskatter. Ja, stary wilk morski. 

De Kalt siedz'ał, opierając się łokciem o blat stołu i w mil- 
czeniu palił papierosa. Był poważny, wyglądał na bardzo 
zmęczonego. 

Marynarz spojrzał nań ze współczuciem. 

— Daj spokój. chłopie, nie martw się — dodał pu chwili. 
— Wszystko się ułoży i będzie dobrze.. Mocno ci depczą po 
pietach, coż le 

— Już mi to obrzydło — odparł z lckkim roztargnieniem 
de Kait. — Ale słuchaj, Visser, miałeś mi dać ubiór mary- 
narski. 

— Aha, prawda! Najlepiej będzie, jeśli teraz to zrobisz. 
Chodź! —. „Wyciągnął spod ławki skrzynię, okutą blachą, 


do roboty — rzekł 


wyjął z niej ubranie i położył na koi. — Przebieraj się, a ja 
dopilnuję wody. 
Po kwadransie de Kati znów zasiadł przy stole — tym 


razem w pełnym stroju marynarza, poczy nając od nieprze- 
makalnych butów, sięgających powyżej kolan. a kończąc na 
czapce. Niemal w tej samej chwili do kajuty wsungł się „wuj“ 
Knelis, chudy jasnowłosy olbrzym w ciepłej koszulce z kròt- 


kimi rękawami. 
Tvmczascem stary marynarz już przyrządził pierwszą por- 


A) dwa pisma? 
ty smyczkowe, wiolonczelę, gitarę 1 ha- la 


sie tylko melodię. Zestawienie kinak 
jak to np. 
miało miejsce na Paryskiej Wystawie, 
stworzyć może zupelnie nowe współ- 


Niepospolitą zaletą iego elektrycz- 
no - muzycznego przyrządu jest moż- 
liwość osobistej indywidualnej inter- 


tarze. gijne a podręczniki szkolne mają 
wyrażny charakter ateistyczny. 

Poza tym, środkiem do zwal- 
czania objawów religijności wśród 
ludności sowieckiej, są sztuka dra 
matyczna, literatura i malarstwo. 
Artyści z nakazu władz tworzą 
dzieła, szerzące propagandę anty- 
religijna. 

Wiadze sowieckie pragną drogą 
represji i odpowiedniej propagan- 
dy zabić w spoleczeństwie wszel- 
kie objawy wiary i wytworzyć typ 
obywatela, pozbawionego wszel- 
kich skrupułów i ideałów, mogą- 
cego być bezwolnym narzędziem 
w rękach czerwonego dyktatora. 


Resztxom istniejących świątyń 
rozabierano dewocjonalia i wszy- 
stkie wartościowsze przedmioty. 
Drewniane beczki zastępują 
chrzcielnice. Krzyże i lichtarze 
również są robione z drzewa. Za 
naczynia liturgiczne służą naj- 
prymitywniejsze naczynia cyno- 
we. 


ZWIĄZER 
BEZBOŻNIKÓW 


Głównym instrumentem tych 
wszystkich prześladowań jest 
„Związek wojujących  bezbozni- 
ków, którego zadaniem jest „wy- 
chowanie antyreligijne". Wydaje 
on przy finansowej pomocy rządu 
„Bezbożnik* (nakład 
500 tys. egz.) i „Antyreligioznik* 


a 


(nakiad 150 tys. egz.), przyczym 
ra | Pisma te muszą być prenumero- 
wane przez wszystkie organizacje 
partyjne, oświatowe, młodzieżowe, 
kluby robotnicze, biblioteki szkol 
ne, a nawet kluby sportowe. 


Związek wojujących bezbożni- 
ków ostatnio rozszerzył swą pro- 
pagandę na armię czerwoną, pro- 
wadząc na tym terenie bezwzglę- 
dną walkę z religią. W tym celu 
zorganizowano w wojsku całą sieć 
„jaczejek* antyreligijnych, któ- 
rych członkowie spełniają rów- 
nież rolę konfidentów GPU. Pod 


CHOR BAJAN 


przy współudziale Anton Tawadse. 


zawiadamia swoich sympatyków, że p.o 
powrocie z Krynicy, ponownie koncertuje 
w WINIARNI KAUKASKIEJ, Jasna 5 
Duet Żadejko, A. Popłoński 


cję grogu i mocny zapach rumu napełnił kajutę, Visser po- 
stawił na slołe trzy szklanki, popatrzył uważnie na de Katta 
i stwierdził z zadowoleniem: 


— Wykapany ojciec, słowo daję! Jak był w tym wieku, 
oczywiscie... Ty go nie znałeś, Knelis, ale ja z nim dużo pły- 
wałem. Morowy chłop! A jakie miał pomysły!!... — Pokiwał 
krótko ostrzyżoną głową. — Wierzył w różne takie rzeczy, 
jak wielu innych zresztą. Zebrał kilku śmiałków i udał się 
w głąb dzikiego kraju na poszukiwania. Nikt nie wrócił z tej 
wyprawy.. z wyjątkiem Stantona. 

Wszyscy trzej popatrzyli w zadumie na swoje szkianki 
potem je podnieśli jak na komendę i wychylili duszkiem 

— Chciałbym wiedzieć, gdzie się podziały... — mruknął 
de Katt, szukając czegoś po kieszeniach. 

Visser zrozumiał, o co chodzi. Nie odwracając się, nama- 
cał za sobą fajkę oraz kapciuch z tytoniem i położył je przed 
de Kattem. 

Wszystko jest możliwe, Leskatter — powiedział przy 
tym — ale ciebie nie złapie przeklęty Hoodoo! 

Knelis ustnikiem fajki zsunął*czapkę na czubek głowy 
i zapytał ze zdziwieniem: 

—- Hoodoo?!.. Co to znaczy? 

— Dziękuj Bogu, że nie wiesz, co to znaczy — wtrącił 
jego szwagier i chciał jeszcze coś dodać, lecz de Kati mn 
przeszkodził. 

— Nie złapie? — powtórzył i roześmiał się krótko. — 
Już mnie ma!., Widzicie, Knelis, Hoodoo to jest przekleń- 
stwo, albo zły duch, jak wolicie. Nigdy was nie złapał za 
kark. nie? No, to wasze szczęście! Zresztą na północy tego 
nie znają. Hoodoo siedzi w dzikich zaroślach Australii i ko- 
uo on chwyci, ten już nie ujdzie z życiem. Tylko jeden oca- 
lał jakimś cudem - - Stanton. Sły szeliście kiedy o „Umarłym 
GCzłowieku*?... Nie? Tym lepiej!... No, cóż to jest, Visser? Za- 
prosiłeś mnie i nie częstujesz! — gwałtownym ruchem przy- 
sunął do gospodarza opróżnioną szklankę. 

Zdumiony Knelis ciągle kręcił głową. 

(D. e. n.) 
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ABC sportowe 


Klęski na wszystkich fron 


Sznał 


Zastona wyelim nowany -- 


Sobotnie starty naszych repre- 
zentantów w Paryżu, Mediolanie 
i Amsterdamie zakończyły się 
trzema sromotinymi porażkami. 

Na mistrzostwach lekkoatletycz 
nych Europy w Paryżu jedynie 
staniszewski zakwalifikował się 
do finału biegu 1500 m. Zasłona 
został wyeliminowany w przedbie 
gu, Gąsowski z powodu choroby 
nie startował, a Sznajder — typo 
weny na mistrza Europy zajął w 


Mistrzostwa w Paryżu 


W sobote w obecności prezydenta 
Republiki francuskiej Lebrun.n na- 
starile w Paryżu Ra stadionie Co- 
lombes uroczyste otwarciu lekkoatle- 
tycznych mistrzestw Europy. 

Dla Polaków pierwszy dzień zawo- 
dów* przyniósł szereg przykrych nie- 
spodzianek. 

Na 100 m. zasłona przegrał w 
przedbisgu przez swój błąd takiycz- 
ny, Wystartował fatalnie. Zrobił fai- 
start i w końcu stracil 2 m., które 
już były niemożliwe do odrobienia. 
Pierwsze miejsce w tym przedhiegu 
zajął Szwed Strandberg w czasie 
10.6, Zasłona zajał piąte miejsce, u- 
zyskując czaż 10.9 pek. i rostał wy- 
eliminowany odrazu w przedbiegu. 

Staniszewski na 1500 m. zajął w 
pótfinale również pigie miejsce w 
czagie 4:03-6 kwąlifikując sie jednak 
da finalu. Pierwszym w tym połfimale 
byt Beccaii (Wlochy) 4:02. W dru. 
gim półfinie zwyciężył Belg Mo- 
steri 3:57.6, 2) Sarkama (Finlandia) 
3:57,8, 3) Wooderson (Anglia) 5:56,1, 
4) Haeglund (Szwecja) 3:59,5, 5) 
Goix (Francja) 4:01. * 

W skoku o tyczce Sznajder z 
wielkim trudem przeszedi wysokość 
4 m. Wysokość tę przeszii razem z 
Polakiem Niemiec Suter, Wiech Ro- 


Napierała 14-ty w Amsterdamie || 
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skoku o tyczce dopiero 4 miejsce 
ze słabym jak na swoje możliwo- 
ści wynikiem 4 m. 


W Mediolanie Verey zakwalifi- 
kował się do finału, natomiast 
dwójka ze sternikiem odpadła w 
repeszażach. 


Amsterdam mistrzostwa 
kolarskie świata — był prawdzi- 
wym sedanem naszych  SZOSOW- 
ców. 


| 


nieo, Szwed Ljungberg i Francuz Ra- 
madier, Tytuł mistrza Europy zdo- 
był ostatecznie Niemiec Sutter, który 
używkal 4.05 m, 2) Ljungberg (Szwe 
cja) 4 m. 3) Romeo (Włochy) 4 m, 
4) Sznajder (Polska) 4 m, 

100 m. — 1) Osendarp (Holandia) 
10.5 2) Mariani (Włochy) 10.6. 3) 
Sirandberg (Szwecja) 10,6. 

Skok w daj — 1) Leichum (Niem- 
cy) 7.65, 2) Maffei (Włochy) 7.61, 3) 
Long (Niemcy) 7.56, 4) Gyuricza 
(Węgry 7.27. 5) Toomaalu (Estonia) 
RA 

Rzut oszczepem 1) Jaervinen 
(Finlandia) 76.87, 2) Nikkanen (Fin- 
Jandia) 75.00. 3) Varszeghi (Wegry) 
12.78, 

W półfinałach 4060 m. zwyciężyli: 
w pierwszym — Rmówn (Anglia) 
48.4, w drugim — Linnhoff (Niem: | 
cy) 49.2, w trzecim Tammisto | 
(Finlandia) 48.3. n | 

Przedbiegi na %00 r, wygrali: | 
pierwszy — Lanzi (Włochy) 1:53.6, | 
drugi — Harbie (Niemcy) 1:54.3, 
trzeci Bouman (Holandia) 1:3568, © 

Na 400 m. przez płatki odbyły się 
trzy hiegi półfinalowe. Zwycięstwo 
odnieśli: Francuz Joye 53.7, Szwaj: 
car Kellerhals — 54.4 i Niemiec Hoel- | 
ling 54.6. j 


Starzyński I Wiśniewski nie ukoñczyli biegu 


„Na mistrzostwach. kolarskich świa- 
ia w Amgierdanie odbył. się w sobo- 
tę Pad kolarski - o mistrzostwo 
świata na szosie dla 
dystansie 170 klm. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
świata zdobył Szwajcar Franz Knecht 

w czasie 4:51:49,4, 2) Wagner (Szwaj 
caria) o koło za pierwszym, 3) Dem- 


amatorów na 


menie (Holandia) 4:52:44, 4) Bru- 
meel. (Belgia). 4:53:19.,4. „ 
4 polskich zawodników 
zajął 14-te miejsce mając tzas o 4. 
min. gorszy od zwycięzcy, | 
Kapiak zajął 17-te miejsce w cza- 
sie o 10 min. gorszym od zwycięzcy, 
Starzyński i Wiśniewski nie ukoń-. 
czyli wyścigu. | 


Napitrata 
5 
| 


Verey w finale 


Dwójka polska 


W drugim dniu wioślarskich mi- 
strzostw Europy w Mediolanie Pola- 
cy nie mieli szczęścia, Jedynie Vc- 
rey zdołał zakwalifikować się do 1i- 
nały. Natomiast dwójka ze sternikiem 
zajmując w swoim repeszazu trzecje 
miejsce, została definitywnie wyeli- 
minowana. r 

W jedynkach Verey poprowadził 
bieg od startu du mety, Zagraża? mu 


wyeliminowana 


jedynie Szwajcar Rufli, który na fi- 
hezu jednak został pokonany. Pozo 
stali, a mianowicie Vrba (Czechosło- 
wacja). Banos (francja) i Kiss (W GE 
| gry) nie byli groźni dła tej dwójki. | 
Wyniki: pierwszy — Verey 4:36.1, | 
2) Rufi 7:39.8, 8) Vrba 7:42,1, 4) 
Banos T:44,4. 5) Kiss 1:60.8. > 

W niedzielę w finale walczą Rufli 
(Szwajcaria), Verey (Polska), Vrba 


PONIEDZIAŁEK 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 70- 
rze". 6.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 


Dziennik. 7.15 Muzyka, 11.00 Przemo- 
wienie Ministra W. R. i ©. P. 11.15 Au- 
dycja dła szkół, 11.4% Suity. 1157 Sy- 
gna? gmasu | hejnal r Krakowa. 12.03 Au- 
dycja łudniowa. pr 
38.15 żar na jachcie „Temida'. 
15.30 Skrzynka techniczna. 15.6) wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Lekka mu- 
zyka włoska. 16.45 Miasto. w ktorym za- 
klete jem Musza Japonii 17.00 Muzyką 
sportowa. 


taneczna. 18.06 Pogadānka i 
1810 Koncert Londyńskiej Ork, Sym4, 
1900 Audycja Konkursowa Polskiego 


Radia. 1920 Pogadanka. 19.30 Koncert 
rozrywkowy. 20.46 Dziennik. 20.55 Poga- 
danka 21.00 „Higiena na targu". 21.10 
Morajkà muzyczna. 


2140) Transm., z Paryża fragmentów 
zawodów |lekkoatietycznyce o mistrzo- 
stwo Europy. 22.16 Handel — (płyty). 


23.10 Ostatnie wiadwmośfi. 
z 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJĘ: 


11.06 Przemówienie Min. W. R. i 


15.15 „Požar ma jacncic „Temida“. 
17.06 Muzyka taneczna z D. W. R. 
25,10 Mozaika muzyczna z D, W. R. 
4150 Fransm. z Faryżą fragm., ša- 
jeuknatjet. u mistrzostwo Eu- 
ropy à 

21.50 Transm, z Paryżą fragm. Ta- 
wod. lekkoati. o Mistrzostwa uro- 


PY. 
R2.36 Pięć wieków dawñej muzy- 
Ki. 


WARSZAWA H 


13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa- 


infermagji, 14.05 Program. 14.10 Kon- 
cert > A 5.06 Wiadomości sporto- 
we. 15 Zespói Różewicza. 


17.08 Pegźdanka. 17.10 Franciszek Liszt 
18.15 Muzyka lekka. 27.00 „Historia nie- 
napisanegn Utworii"—K. frzykówskiego. 
22.15 Wirtuemi śpiewu. 2300 Poiska mu- 
Syka kameralna. 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

24.00 Zapowiedź stacji t dziennik. 0.15 
Bogadanka aktualna. 620 Lekkie piosen- 
Ki. 0.50 „Wędrówka wzdłuż Karpat". 1.00 
Gdy hartońie rają. 2.00 Polska muzyka 
symfoniczna. 2.50 Program. 
WTOREK BG. 9. 


+ 605 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
sze". 82% Muka (plyty). 645 Gimna- 
myka. R k poranny. 7.15 Or- 
Kżugtrz ğ ma Jka". 5% An- 


io= 
dyeja ala szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
1315 Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
1265 Audycja południowa. 15.15 „Przy- 
goda Marcelianka Majstra -~ Klepki' — 
audycja dle dzieci. 15.35 Przegląd ak- 
tuaimosci finansowo +  fospodarczych. 
15.45 Wiadomości  pospodarcze. 16.00 
Kuncert w wyk. Ork. Rozgł. Lwowskiej 
oraz soliści: Rudolf Krupa i Witold 
Krzemieński, 16.45 „Od Tatr do Strato- 
stery". 17.00 Muzyka taneczna i rozryw- 
kowa. 18.06 „Dzieło pszczoły - samotni- 
cy". (z Wilna), 18.10 Paganini w muzy- | 
ce fortepianowej, 18.45 „Na zielonej tra- 
wic“ ~ wyjątek 4 książki Stanislawa 
Wasylewskiego: . t. „O siedmiu du- 
agach Kobiety”. 19.00 Wolfgang A. Mo- 
zart: Kwartet F-dur. (z Krakowa). 19.20 
Pegadanku aktualna. 16.30 „Tylko dla do- 
rogłych'* —- I-sza część koneertu tozryw” 
kowego. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualia. 
wsi; Skrzynka rolnicza — inż, Wacław 
Tarkowski. 21.10 II część koncertu roz- 
rywkaowego p. t. „Tylłso dia doregłych". 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Audy- 
cja z okazji rocznicy urodzin króla Jü- 
gosłąwii Piotra II. 24.40 Ryszard Wagner 
uki. Stokowskiego: Wyjątki z dramatu 
muzycznągo Walkiria". 35.00 Ostatnie 
wiadomosci dziennika wieczornego. Ko- 
munikaż meteorologiczny. 


WAJCIEKAWSZĘE AUDYCJE 
16.45 „Dd Tatr do stretosiery"'. 


17.00 Muzyka tanecznę z DWR, 

19.30 Koncert rozrywkowy z DWR. 

72.00 Aufiycja r okazji rocznicy u- 
rodzin króla Jugosławii Piotra II. 


WARSZAWA II 


13.00 Muzyka lekka (plyty). 13.18 Koń- 
cert polskiej muzyki lekkiej, fransrmzeja 
do Włoch. 14.00 Pare informacji. 14.05 
| Program na jusro. 14.10 Koncert rozryw- 

kowy (płyty). 15008 Wiądemeści sporto- 

we. 15.05 Zespół Wiktora Tychuwskiego. 

17.06 Audycja dla amieci, 17.15 Instru- 

menty dawne. 18.03 Muzyka lekka (Hly- 

ty). 19.00 Przerwa. 22.00 „Co słychać * — 
,rozmówka Jerzego z Kadziusiem. 22.15 
| Muzyka czeska w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej P. R. 23.15 Muzyka tanecz- 
na (pfyty). 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik. 0.15 
Dziennik Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy. 0.20 Koncert muzyki pol- 
skiej. 0.50 „Tadzio idzie do szkały* — 
felieton. 1.00 Polska Kapela Ludowa. 
2.00 Na pokin mn 250 Program. 


LNM w OE Z Z O nim. 


21.00 Audycja dla; 


Gasowski 


(Czechosłowacja). Banos (Francja). 
Szteinleintner (Włochy) i Hase- 
noehri (Nienicy). 

Walka o tytuł rozegra się ząpewne 
miedzy Szwajcarem, 'Polakiem a 
Niemcem, chociaż coprawda Włosi 
wiełe liczą na temperament swego re- 
prezentanta. 

W dwójkach ze sternikiem walka 
była równa i bardzo zacięta jak rok 
temu w Amsterdamie, z ta różnicą, 
że wówczas wygraliśmy, a dziś nie- 
stety przegraliśmy. Wyniki: 1) Dania 
7:59.7. 2) Francja 8:00,9, 8) Polska 
8:02.4, 4) Belgia 8:12.8, 


Niesforny 


Na Placu Bankowym pod tram- 
waj linii „21% nr. 277, idący w 
stronę Placu Teatralnego, dosta- 
ła się jakaś kobieta w wieku o- 
koło 70 lat. Mimo, że motorniczy 
natychmiast puścił w ruch ha- 
muice, staruszka dostała się pod 
koła i doznała tak ciężkich obra- 
żeń, że przewieziona do szpitala 
Dziec. Jezus, mimo natychmiasto- 
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IJANS 
KRAK. PRZEDM. 9 
KRAK. PRZEDM. 29 
MARSZAŁKOWSKA 96 
BRACKA 20 
DŁUGA 21 
FRETA 10 
CHMIELNA 29 
CHŁODNA 34 
JEROZOLIMSKIE 8 
TIASNA 1 
"JASNA 16 
KOPERNIKA 37 
KRUCZA 44 
MAZOWIECKA 2 
MIODOWA 11 
MARSZAŁKOWSKA 32 
MARSZAŁKOWSKA 40 
MARSZAŁKOWSKA 71 
MARSZAŁKOWSKA 81 
MARSZAŁKOWSKA 111 
MARSZAŁKOWSKA 145 
NOWY ŚWIAT 1 
NOWY ŚWIAT 29 
"NOWY SWIAT 53 
ORDYNACKA 9 
ORDYNACKA 13 
—GSSOLIASKICH 1 (Hot. Europ.) 
POZNAŃSKA 21 
SENATORSKA 37 
SIENKIEWICZA 2 
STO KRZYSKA 9 
$.TO KRZYSKA 19 
TAMKA 50 
ZŁOTA 43 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


tach 


nie startowa 


x0x 


W niedziele w finalach 
ósemkach: Niemcy, 
Węgry. 


walczą w 


W czwórkach ze sternikiem — Wę-, Sercu 
Niemcy, | świątyni, szkoda tylko, że na tle me 


gry, Włochy, 
Jugosławia, 


Szwajcaria, 


I 
i 


Burza na Nowym Bródnie 


Str. 5 


Kto ma racije 


Kom. Rewizyjna czy Komitet? ` 
Sprawa przerwanej budowy nowe- | Gdy w r. b. komitet przystąpił do bu 


go, murowanego kościoła przy ulicy 
Białołęckiej, wywołuje duże porusze- 
nie wśród mieszkańców N. Bródna, 
czego najlepszym dowodem jest burz 
liwy przebieg piatkowego zebrania 
parafialnego, które odbyło się przy 
udziale kilkuset osób w sali Straży 
Ogniowej. 


Duże zainteresowanie tą sprawą 


Włochy, Dania, zasadniczo dobrze świadczy o miesz: 


kańcach N. Bródna, którym leży na 
jak najszybeze wzniesienie 
w komitecie 


tod pracy budowy, a 


W czwórkach bez sternika —- Niem. być może również ze względów 0SO- 
cy, Szwajcaria, Dania, Włochy, Ho- | bistych, powstały poważne rozdźwię 


landia, Węgry. 
W dwójkach bez sternika — Niem- 
cy, Włochy, Węgry, Belgia, Dania. 
W dwójce podwójnej — Włochy, 
Jugosławia, Francja, Niemcy, Belgia 
li Węgry. 


rowerzysta 


Wepchnął staruszkę pod tramwaj 


wej pomocy w poczekalni zmar- 
ła. 


Powiadomiona policja wszczęła 
dochodzenia, celem ustalenia na- 
zwiska tragicznie zmarłej starusz 
ki. Śmierć staruszki spowodował 
niesforny rowerzysta, który jadąc 
z nadmierną szybkością wpadł na 
nią w chwili, gdy przechodziła 
przez jezdnię. Kobieta, silnie ude- 
rzona wpadła pod przejeżdżający 
w tym momencie tramwaj. Rowe 
rzysta korzystając z zamieszania 
zbiegł. Poszukuje go policja . 


IE NABYĆ ARTYKUŁY SZKOLNE 


aug 


|| tn 


„ZOFIA“, wł. P. ZAGÓRNA 


A. DĄBKOWSKI 
B. WIĘCŁAWSKI 
CZ. RYZIŃSKI 
Z. KUSZKOWSKI 
ST. DABROWSKI 
NASZ SKLEP-URANIA S. A. 
K. TALIKOWSKI 
S. MACZEWSKA 
„SLOID I PAPIER* 
CE RUBINKIEWICZ | $. KUZLIK - 
W. WASIŃSKI 
„PIAST“ wł. R. HANYSZ 
"|. SKARŻYŃSKA 
W. SKIBA I A. WYPÓREK 
ST. MIERNICKI 
„PIONIER* wł. K. MAKOWSKI 
H. TEOBALD 
„AD ASTRA“ 
K. PĘKALSKI 
"ST WINIARSKI 
G, J. PRUS 
ST. MOCARSKI 
A. SZUSTER 
J]. MAJEWSKI 
]. LEŚNIEWSKI 
KOZIEJ, OLSZEWSKI i Filipowicz 
E. ZIMNY wi. J. LEŚNIAKOWSKI 
S. DMOWSKI 
A. ŻULIŃSKI 


T. ULASIŃSKI 
OO 


kd 


TRĘBACKA 13 G. |. PRUS 
KRÓLEWSKA 15 A. SZUSTER zakł. druk. tel. 226-82 
SENATORSKA 6 | CZESŁAW KOBYLIŃSKI 


ki, niewatpliwie bardzo utrudniajace 
pracę. Doszło już do tego, że wytwo 
rzyły się 2 obozy, wzajemnie zwal- 
czające się, 

Komitet Budowy murowanego ko- 
ścioła na N. Bródnie powstał już w 


r. 1922. Ogółem zebrano na ten cel, 


zd. 76,722.14, co z odsetkami bankpe 
wymi czyni zł. 95.246. Jak wynika 
ze sprawozdania komitetu, za pienią 
dze te nabyty został plac i częścio- 
wo ogrodzony, urządzony magazyn, 
nabyto kamień polny i wapno, oraz 
opracowany został plam budowy. 


dowy, rozporządzał już tylko suma 
zł. 18 tys, wobec czego po kilku ty- 
godniach prac, roboty przerwago z 
braku środków. Komitet zadłużyt się 
jeszcze na aume zł. 10.000. 

Szybkie przerwanie robót w tałka 
tygodni po ich rozpoczęciu. wywoła- 
ło dużo niezadowolenia, powódź plo: 
tek, krażących po dzielnicy, oraz nie 
snaski. Na zebraniu parafiałnym w 
lipcu r. b. wyłoniono komisję tewi- 
zyjną, mimo to, że przy komitecie bu 
dowy istnieje dawniej wybrana komi 
sja rewizyjna, która wyniki swych 
prac ujęła w protokółach. Pomiędzy 
nową komisją rewizyjną, a komite- 
tem, na jednym z posiedzeń wynikł 
ostry zatarg, szeroko omawiany na 
onegdajszym zebraniu parafialnym. 
Jak wynika z wywodów kilku mów- 
,ców, zatarg ten zajdzie swój epi- 
| log w eądzie. 

Nie przesądzając, która ze stron 
ma rację, co, niewatpliwie, zostanie 
| wyjasnione nu właściwej drodze, ma 
jąc na widoku dobro sprawy budowy 
kościoła, wyrażamy uboiewanie 
że wśród parafian na N, Bródnie pow 
stały konflikty, które moga opóźnić 
realizację tego tak ważnego dzieła. 


W poniedziałek należy 


ŁGłIOSIĆ 


zapasy. 


mąki i kaszy w sklepach 


Na podstawie przepisów rozpo- 
rządzenia Ministra Skarbu z dn. 
19. 8-go br., wchodzi w życie z 
dn. 5 września br. wszystkie za- 
klady hurtowej sprzedaży obo- 
wiązanć są w dniu tym zgłosić 
posiadane zapasy mąki żytniej, 
pszennej i jęczmiennej oraz ka- 
szy pszennej i jęczmiennej (bez 
względu ną ilość) we właściwych 
terytorialnie „starostwach. 

Za zakłady hurtowej sprzedaży 
uważa się te przedsiębiorstwa, 
które dokonują sprzedaży innym 
zakładom handlowym (do dalszej 
sprzedaży) oraz wytwórniom wy 
robów mącznych)  piekarniom, 
ciastkarniom i t. p. 

Zakłady detalicznej sprzedaży 
(sprzedaż wyłącznie konsumen- 


wa 


GON. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 2.000 


REX) x 


zł: ły Nelly, ż. Michalczyk, 2) Ho- 


key (23,5), 3) Jenissiej (12,5), 4) Kom- 
tur II (20). Wygr. w 1 m. 41 s. silnie 
wysyłany o połtorej dług. Tot. 17, fr. 
9 i i0, porządk. 138. 

GON. 8. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.600 
zł: 1) Ingola, chł, Wojtas, 2) Ruń il 
(38,5), 3) Muza H (15,5), 4): Jesion 
(26), 5) Oberon (627, 6) Margas 


tem) wymienionych produktów 
oraz wytwórnie wyrobów mącz- 
nych obowiązane są również do 
zgłoszenia w dniu 59 b. r. we 
właściwych  starcatwach posia- 
danych zapasów mąki i kasz, lecz 
tylko wówczas, jeżeli łączna i- 
lość tych zapasów, a więc razem 
wszystkie gatunki mąki i kas; 
przekracza 50 kg. 

Na terenie m. st. Warszawy po- 
wyższe zgłoszenia mogą być 
skłądane również terytorialnie 
we właściwych urzędach skarbo- 
wych. 

Zgłoszenie winno być złożone w 
2ch egzemplarzach, podpisanych 
przez właściciela przedsiębior- 
stwa lub upoważnionego zastęp- 
cę. 


sewmiiw 


sobotnich 


(123), Jalousie pozostała na stare. 
Wygr. w I m. 4l i pół sek., łatwo © 
półtorej dług. Tot. 15, fr. 6, 6 i 6, po- 
rządk. 140. 

GON. 9. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.800 
zl.: 1) Jaguar, ż. Stasrak, 2) Kid (21,5), 
3) Irtysz (4). 4) Lohengrin (55), 5) 
Łiktor (47,5), Wygr. w 2 m. 17 sek. 
łatwo o 3 dług. Tot. 8, fr. 6 i 8, 5, 
porządk. 52. 


Młodzież polska 
nabywa książki 


tylko w księgarniach chrześcijańskich 


| Księgarnia Józefa Kubickiego 


Posiada książki szkolna nowe i używane W-wa HOŻA 29 
| O aa 


ięgarnia i skład nut Sroczyński i Hofmań 


Warszawa, Marszałkowska © i 


Księgarnia T. Ulasińskiego 


Warszawa, Złota 43, tel. 59-186 P. K O. 16-595 


Ksiegornia | czytelni „Dobra książka” 


Warszawa. Puławska 27 Tel. 4.37 97 


Ks 


Księgarnia Wł. 


RI $ księgarzy chrześcijan 
Piac Napoleona | 


MICHALAK i S£ 


dawniej „KSIĄŻNICA ATLAS” 


Warszawa, NO 


WY SWIAT 560 


Poleca podręczuiki szkolne do wszystkich szkól 


© MAPY $$ MAPKI $$ GLOBUSY $ ATLASY <> 
Ekspedycja fachowa i dokładna. 


Gebethner i Wolff ZZS 


Sklep 1. — Krak. Przedmieście 15. Sklep 2 — Sienkiewicza 9 


„NASZA RSIEGARNIA” 


SPÓŁKA AKCYJRA 
Warszawa, Świętokrzyska 18 


Wilno, ul. Wielka 42, Lublin, Krak. - Przedmieście 38. 
poleca podręczniki szkolne du szkół powszechnych, 
„1 szkół zawodowych, Ekspedycja szybka | 


gimnazjów, liceów, : 
dokładna, 


Księgarnia św. Wojciecha 


AI. Jerozolimska 45 


(naprzeciw dworca głównego): Tel. 8.T3-00, 9.81-44 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. © 


Warunki Niemców sudeckich 


Natychmiast i pod Kontrolą 


PARYŻ, 3.9. Agencja  „Four- 
aier“ donosi z Londynu, że lord 
Runciman zawiadomił tutejsze 
czynniki, iż zastrzeżeniami, które 
delegaci sudeccy wysuna w roz 
mowie z prezydentem  Beneszem 
w najbłiższy poniedziałek, będą 
specjalne gwarancje wykonania 
w odpowiednim czasie propono- 
wanych przez* rząd praski re- 
form. Nie jest wykluczone, że de 
legaci sudeccy będą domagali 
się, aby lord Runciman był powo 
łany do kontroli nad wykona- 
niem planu reform konstytucyj- 
nych Czechosłowacji. Brytyjski 
premier Chamberlain, znajdują- 
cy się obecnie w otoczeniu króla 
Jerzego VI w Balmora!, jest regu 
larmie informowany przez telefon 


o rozwoju sytuacji czechosłowac- | R PPR E 
TST J s .pogłoska, że Henlein zwrócił się 


kiej. 
Spotkanie Gwatkina 


z Henleinem 
PRAGA, 3.9 Członek misji lor- 


i 
i 
Í 


ma być wykonany plan reform 


legacji Niemców sudcckich, 
slem Kundtem. 


Lord Halifakx urzęduje 

Minister spraw zagranicznych 
lord Halifax jutro w niedzielę bę 
dzie osobiście rozpatrywać ostat- 
nie wiadomości z Czechosłowacji 
i będzie urzędował po południu 
w Foreign Office. 

W tutejszych kołach oficjal- 
nych podkreśla się konieczność 
wyczsekania szczegółowych infor- 
macji o tym. co zaszło w rozmo- 
wie między Hitlerem a Henlei- 
nem, zanim będzie można ocenić 
wpływ tego spotkania na sytua- 
cję międzynarodową. Koła te 
zwracają uwagę, że na razie brak 
dokładnych informacji i dlatego 
nie wiadomo, ile prawdy zawiera 


po- 


ao Czechosłowacji z konkretnymi 


| propozycjami. Brak również ści- 


słych informacji o ostatnich pro- 


| pozycjach rządu czechosłowackie 


da Runcimana, Ashton Gwatkin | 


udał się do Marianske Lazne, 
gdzie spotkał się z  Kontadem 
Henleinem, który w godzinach 
przedpołudniowych powrócił do 
ASZ. 

Lord Runciman spędzi week- 
end na zamku arcybiskupa Pragi 
w pobliżu stolicy. 

W sobote, w godzinach połud- 
niowych premier Hodża odbył 
ałuższą rozmowę z przewódcą da 


go i wyników wczorajszej rozmo- 
wy prezydenta Benesza z` przed- 
stawicielami Niemców _sudec-, 
kich. Przedwczesne byłoby dlate- 
go też wyrażanie jakichkolwiek 
pogladów na znaczenie wczoraj- 
szych wypadków. © 

Foreign Office podkreśla, że 
sir Neville Henderson, ambasador 
brytyjski w Berlinie, miał we 
czwartek w podmiejskiej rezy- 
dencji ministra  „Sonnenburz"” 
rozmowę z niemieckim ministrem 
spraw zagranicznych Ribbentro- 
pem. 


Pierścień dział zenitowych 
chroni dostępu do Norymbergi 


BERLIN 3. 9. W najbliższym 
czasie odbędą się w rejonie ber- 
lińskim wielkie ćwiczenia biernej 
obrony przeciwlotniczej przy za- 
chowaniu zeszłorocznego założe- 
nia manewrowego. Tegoroczne 
manewry przeciwlotnicze różnić 


a 


Ukrył 200 tys. zł. 


się będą od zeszłorocznych jedy- 
nie tym, że w roku bieżacym lu-| 
dność Berlina nie będzie ostrze-, 
żona kilka dni przed tym o do- 
kładnej dacie i godzinie rozpoczę- | 
cia manewrów, które odbywać. się 


skradzione z konta pracodawcy 


Wielkie wrażenie w sferach 
przemysłowo handlowych stolicy 
wywołał wiadomość o aresztowa- 
niu byłego nauczyciela z Bydgo- 
szczy Mariana  Smochowskiego, 
zatrudnionego od pewnego czasu 
w Warszawie w jednym z pry- 


nocnych lokali, gdzie bawił się 
wesoło w towarzystwie licznych 
niewiast, zachodzi podejrzenie, 
że na zabawy te wydał nie wię- 
cej niż 20 tysięcy złotych, nato- 
miast około 200 tysięcy zł. posia- 
da ukryte. 


' wyższych urzędników 


watnych przedsiębiorstw. Jak u- 
stalono, Smochowski zdefraudo- 
wał w tym przedsiębiorstwie 220 
tysięcy 3ł. 

Fma powierzyła mu książecz- 
kę czekową na jeden z prywat- 
mych banków. Książeczką tą dy- 
sponował on całkowicie, mając 
czeki wystawione i podpisane in 
błanco. 

Smochowski w przeciągu krót- 
kiego czasu podjął 220 tysięcy 
złotych, zaznaczając na grzbie- 


W nadchodzący poniedziałek 
rozpoczynają się w Warszawie 
obrady Międzynarodowej Konfe- 
rencji Ekonomicznej Parlamen- 


tach czeków mniejsze sumy, nato- 
miagt na samych czekach wypi- 
sując sumy dziesięciokrotnie 
większe. Nadchodzące do firmy 
zawiadomienia bankowe o wypła- 
eie prawdziwych kwot Smochow- 
ski niszczył, chcąc w ten sposób 
odwlec na pewien czas ujawnie- 
nie nadużyć. Pod zarzutem współ 
udziału w aferze aresztowano 
również żonę Smochowskiego. 
Zarówno defraudant, jak i je- 
go żona twierdzą, że nie posiada- 


tarnej, przy udziale przedstawi- 
cieli parlamentów z całego świa- 
ta. Nie mówiąc już o poważnych 
reprezentacjach, jakie na konfe- 
rencję wydelegowaly państwa 
europejskie, jak Francja, Anglia, 
Włochy, Belgia, w konferencji 
biorą udział nawet przedstawi- 
ciele parlamentów: chińskiego i 
japońskiego. Stany Zjednoczone 
Ameryki Pln. które do konferen- 
cji nie należą, podobnie zresztą 


ją przywłaszczonych pieniędzy. | jak do Ligi Narodów, przysłaly 
Smochowski twierdzi, że wszyst- obserwatora z ramienia prezy- 


ko przepił podczas hucznych za- 
baw, lub też przegrał w karty i 
na wyścigach. 

Mimo, że istotnie stwierdzono, 
iż Smochowski był stałym bywal- 
cem luksusowych restauracji 


ARBDAKRCJA: Warczewa Ai 
czy „łironika Kupiecka") 
codziennie 

ADMINISTRACJA: Warszawa, 

pietro, tel. 224-50. Zarząd 


Al. 


Włecrawek, Cyganki 34 tei 


| 


denta Roosevelta. Przybyli rów-, 

nież do Warszawy dwaj przedsta 

wiciele parlamentu litewskiego. 
Międzynarodowa Konferencja 


będą z zachowaniem wszystkich 
warunków alarmu rzeczywistego. 

W czasie trwania kongresu par- 
tii narodowo - socjalistycznej, to 
znaczy od 4 do 13 bm. wydany 
został wzorem lat ubiegłych za- 
kaz przelatywania samolotów nad 
Norymbergą i okolicą. Zakazaną 
strefę dokładnie określono, przy 
czym tym rązem chroniona bę- 


Ża czyje pieniądze? 


Państwo żydowskie na Korsyce 


proponuje utworzyć „New York Herald" 


PARYŻ, 3.9. Pod tytułem „No- 
we państwo żydowskie”, ukazał 
się w europejskim wydaniu „New 
York Herald", wychodzącym w 
Paryżu, artykuł, który wywołał 
wielkie niezadowolenie francus- 
kiej opinii publicznej. 

Autor artykułu niejaki Steiner 
proponuje, by stworzyć na Kor- 
syce państwo, które stałoby się 
schronieniem dla żydów, wobec 


'tego, iż sprawa państwa palestyń 


skiego okazała się niedostatecz- 
nym rozwiązaniem zagadnienia 
żydowskiego. 


dzie ona przez kilka dywizjonów 
artylerii zenitowej. Samoloty zbli 
żające się do zakazanej strefy bę- 
dą ostrzegane wystrzałami z dział 
zenitowych oraz czerwonymi ra- 
kietami z samolotów policyjnych, 
patrolujących w pobliżu strefy. 
W wypadkach niezważania na 
powyższe ostrzeżenia działa zenito 
we otworzą niezwłocznie ogień. 


Korsykanie otrzymaliby od- 
szkodowanie Í zmuszeni byliby 
do przeniesienia się do Francji 
lub Włoch. Zydzi ze swoimi bo- 
gactwami mogliby przynieść 
Francji olbrzymie korzyści i mie 
liby możność wykazania swoich 
zdolności. W tym nowym pań- 
stwie stolicą byłoby Ajaccio, któ 
re stałoby się wolnym miastem z 
angielskim, jako językiem ofi- 
cjalnym, posiadałoby swe własne 
przedstawicielstwa  dyplomatycz- 
ne, izby handlowe i t. d. 


Proces $Schuschnigga 
odroczony do października 


WIEDEŃ 3. 9. Tutejsze koła po 
lityczne utrzymują, iż przesłuchi- 
wania sądowe byłych ministrów i 
austriac- 
kich, którzy mają stanąć przed 
trybunałem stanu w Wiedniu już 
się rozpoczęły. 

Kanclerz: Schuschnigg miał być 
już przesłuchiwany 'w Wiedniu, 
zaś minister Ludwig, dyrektor 


Bomby zegarow 


austriackiego biura koresponden- 


cyjnego Weber, oraz szef biura | SIANNEU Cenniki I katalogi na żądanie 


prasowego Adam przesłuchiwani 
byli w jednym z miast niemiec- 
kich w pobliżu Dachau. 

Z pówodu gromadzącego się 
wielkiego materiału sądowego, 
procesy te zapowiedziane na po- 
łowę września., odroczone być mą 
ją do października. sy +» 


w domu policjantów żydowskich 


JEROZQLIMA 3. 9. W dniu 
dzisiejszym doszło ponownie do 
szeregu incydentów w różnych 
punktach Palestyńy. W Jerozoli- 
mie odkryto dwie bomby zegaro- 
we, podłożone w budynku, zamie- 
szkałym przez kilkudziesięciu po- 
licjantów żydowskich. 


Chiny i Japonia przy jednym stole 


Parlamentarzyści z całego Świata 


obradują od poniedziałku w Warszawie 


przed wybuchem wielkiej wojny 
przez Senat belgijski z inicjaty- 
wy komisji handlowej parlamen- 
tu brytyjskiego, a później jako 
organ wykonawczy konferencji 
powstał w Brukseli Międzynaro- 
dowy Instytut Handlu pod pro- 
tektoratem króla Leopolda belgij 
skiego. W przeciągu 24-ch lat 


swego istnienia konferencja zbie | współpracy producentów rolnych. | lotów myśliwskich, które biorą u- 


| Biblioteka Lenina 


rała się 23 razy na zebrania ple- 
narne. W tym 5-cio krotnie w 
gmachu parlamentu brytyjskie- 
go, 4 razy w gmachu Senatu w 
Belgii, 3 razy w Izbie Lordów w 
Londynie, 8 razy na Capitolu, 2 
razy w parlamencie praskim, 
wreszcie po jednym razie w Liz- 
bonie, Berlinie, Belgradzie, Buka 
reszcie i Rio de Janeiro. 

Obrady warszawskie toczyć się 
będą w czterech komisjach: han 


(Ekonomiczna Parlamentarna za- | dlowej, transportowej, rolniczej i 


i lożona została 


i Dział Ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1. i 
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fe cwrot nadesłanych a nie zamówionych rekopisów redakcja nia 


na kilka tygodni 


p 
Jerozolimska 121 Felietony 666-62 (sekretariat) 466-399 (ogolny). 
Oddzia: miejski „ABC" Nowy Świat 15, I pietro. tel 224-80 przyjmuje 
w godzinach 17.30 — 1900 

Jerozolnnskie 121. Tel. 


477 Zatewieg, UI 


odpowiada 


Renaktor naczelny: dr, Tadeusz Gluziński 


309-32. Kantor — Prenumerata, Nowy Świat 15 m. 
I piętro, tel. 224-40. Konto PKO 23400. Pocztowe 


komisji spraw emieracii. Dla 
330-59 (Dział gospodar- 
interesantów 


4 I 


-18 Poznań, 27 Grudnia 
Ssuarpwiejska 3 


We wszystkich miejscowościach | nd, po czym uda się do Paryża. 


położonych wzdłuż drogi Haifa — 


granica Egiptu ogłoszony został 
stan wyjątkowy. 
W okolicy miejscowości Jenin 


ujęla policja brytyjska jednego z 
głównych „przewódców  aktywi- 
stów arabskich. 


A 


a 


Z WYSTAWĘ RRAAPUGRWW EP 


wprost do najpopularniejszego w Warszawie chrześcijańskiego salonu 
radiowego p 


Kazimierz Ruszkowski 


Marszałkowska 117, 


ORZEŁ tel. 636-90 
wszystkie modele 1939 r. 
ty od zamiana aparatów informacje 
zł. 10.— mies. z ub. sezonów telefonicznie. 
a Miesa ia + > api 


5 tys. kandydatów 
czeka na nominację 
w komisjach wyborczych w stolicy 


Referat Stowarzyszeń Komisa- który przeprowadza pertraktacje 
riatu Rządu m. st. Warszawy, |z poszczególnymi związkami za- 
wodowymi i stowarzyszeniami w 
sprawie zgłaszania nazwisk na 
członków komisji wyborczych, za 
kończył swoje prace. 

Zainteresowanie wyborami sa- 
morządowymi w związkach i sto- 
warzyszeniach, jak można wy- 
czuć z przeprowadzanych roz- 
mów, jest bardzo duże. W ciągu 
ostatniego tygodnia związki zgło 
siły dalszych 2.500 nazwisk na 
członków komisji wyborczych, 
tak, że przy zakończeniu pertrak- 
tacji była pełna lista, obejmują- 
ca 5 tysięcy nazwisk potrzebnych 
do obsadzenia wszystkich  okrę- 
gów, obwodów i komisyj wybor- 
czych. Mianowanie zgłoszonych 
nazwisk na członków, nastąpi po 
rozpisaniu wyborów. 


! Pismo amerykańskie poprzedzi 
| ło artykuł nagłówkiem: „Propa- 
ganda redakcyjna". Francuska o- 
pinia publiczna nie wie jak za- 
kwalifikować to stwierdzenie, w 
każdym razie w Paryżu chciano- 
by się dowiedzieć, za czyje pie- 
niądze ta dziwna propaganda jest 
przeprowadzana. 


Zygmunt WAZYŃSKI 


Przedstawiciel Firmy Inż. Edm. ROMER Lwów 
Warszawa. ul. Czerniakowska 202, tel. 9-20-28 
POLECAMY NA SEZON SZKOLNY 

POMOCE wosxow srody i czs 


PRZYRZĄDY pomiarowe, elektryczne | oporniki 


Moskwa — Praga — Paryż 
„Turystyczna" trasa płk. Lindbergha 


PRAGA 3. 9. Płk. Lindbergh domo przed paru dniami w So- 
został dziś przyjęty przez prezy- wietach. W Pradze składa wizyty 
denta Benesza. Widział się on ró- wysokim osobistościom ze sfer 
wnież z ministrem wojny Masni- wojskowych a potem skolei je- 
kiem oraz szefem sztabu general- dzie do Paryża. Trójkąt Moskwa 
nego Kreiczim. Płk. Lindbergh,-—— Praga — Paryż, jak na „po- 
pozostanie w Pradze przez week- | dróż turystyczno - naukową” ma 
specjalną wymowę w obecnej 
Płk. Lindbergh bawił jak wia- | chwili. 


Autobus pod pociągiem 


36 osób odniosło poważne rany 


GDAŃSK 3. 9. Na skrzyżowa- 


kolejarzy obsługujących lokomo- 


niu dróg w pobliżu Pasewark po- 
ciąg kolejki wąskotorowej wyjeż- 
dżając z lasu najechał na zbliża- 
jący się z poza zakrętu autobus 
i pasażerski DZ 1119 jadący w kie- 
runku Gdańska. 

Samochód został doszczętnie 
zniszczony a lokomotywa pociągu 
| została poważnie uszkodzona. 

20-tu pasażerów autobusu i 2-ch 


nas, jeśli chodzi e przebieg o- 
| brad, najciekawsze mogą okazać 


[się obrady komisji emigracyjnej, 
której dyskusja toczyć się będzie 


tywę oraz 14 osób z pośród pasaże 
rów pociągu doznało cięższych 
lub lżejszych obrażeń. Z pośród 
ofiar wypadku 5 osób umieszczo- 
no w szpitalu, reszta po opatrze- 
niu przez lckarza udała się w dal- 
szą drogę do Gdańska samocho- 
dami prywatnymi, Dotychczas nie 
ustalono kto ponosi winę za wy- 
padek. 


Lotnicy polscy w Rydze 


dokoła referatów posła do Izby 
Gmin płk. Wickhama i b. senato- 
ra [wanowskiego. W komisji rol- 
nej sen. Fudakowski wygłosi cie 
kawy referat o międzynarodowej 


podpalona 
MOSKWA 3. 9, W stolicy so- 
wieckiej niemal codziennie wybu- 
chają tajemnicze pożary. Pastwą 


Raid Bałtycki 9 samolotów 


W sobotę rano wystartowało z, wylądowały samoloty aeroklubu 
| warszawskiego. Zaloga samolotów 


w liczbie 17 osób witana była na 


lotniska Mokotowskiego 9 samo- 


dział w raidzie turystycznym do miejscowym lotnisku przez za- 
państw bałtyckich i skandynaw- | rząd aeroklubu łotewskiego, 
skich. przedstawicieli lotnictwa woj- 


Po przylocie do Kowna, który 
nastąpił w godzinach południo- 
wych, lotnicy, podejmowani przez 
„Lietuvas Aeroklubas*, zwiedzili 


skowego, oraz delegację związku 
studenckiego į przedstawicieli spo- 
lceznych organizacyj lotniczych. 
W niedzielę lotnicy odbędą loty 


pożaru padła ostatnio również | miasto, po czym odlecieli do Rygi. | popisowe na samolotach typu 

część gmachu  księgozbiorów im. Motoszybowiec „Bąk* i szybo- RWD. 

Lenina, przy czym ogień przerzu- | wiec „Sokól”, które również biorą | ZZ mamma 

cił się na dwa domy mieszkalne, | udział w raidzie wystartują w nie 

| które doszczętnie spłonęły. Do- | dzielę, by spotkać się z ekipą pol- PAMIETAJ 

chodzenie ustaliło, że pożar pow-|ską w Tallinie. O BEZROBOTNYCH 

sa: wskutek podpalenia. RYGA 3. 9. Na lotnisku ryskim NARODOWCACH 
Ceny osloszenńn: za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpalty cna 


wszystkich stronach po 6 szpalt): aa L-e) stronie 


1 zł, w tekście 


fwsród arzykułów) 60 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 90 ST. Ga ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziel- 


nym 70 gr Notatki reklamowa — 2 zł Komunikaty t wyilaśnienia — 150 zł, opisy specjalna — 3 zł, 


lekarskie 30 zr 


Drobne po 20 jm. za wyraz, duże litery w ogloszeniach „drobnych” liczy sig za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po 
dwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K.) Za terminy druku ogło: 


szeń Administracja nia odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1, i piętro. Biuro czynne od godr. 9 ranodo 4 popol Tel. 224-40. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC* Sp. z ogr. odp. 


wibo w „Drukarni Literackiej”, Warszawa, Al Jerozolimskie 128. | 


Redaktor odpo wiedzialny: 


y Henryk Wysokiński 


